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Piątek, 11 Maja 1917. 


Rok 107. 


Wychodzi codziemnia v godzinie 7 po poču- 


Bia wyjątkiem dmi poświątecznych. 


, Numer pojedyńczy kosziuje w miejscu 10 kai.. 
rg 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
i ia Czarnieckiego 1. 10. —- Ekspedycya miejacowa 
„„Amiejscowa al, Gzarnieckłegn 12. — Listy zależy 
Rkować, 
Raklamacye otwarte wolne od spłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


PraBaEmoór ata. 


zamiojaIoowg: misjseowa: 
recznie . 36 K | świerórecznia K 9'— h, || raczałe . . . 28 K | ówieróraczeła . 7— K 
półreczałe , . . {8 K | mlesięczału K 3— h. || półronzałe. , . 14 K | złeslączuie. » 2'40 R 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 
„Przewadnik naukowy 1 iiteraoki*, dodatek miesięczny do Gazeży Zwowskuej, otrzymują cato- 

t półroczni abonemci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerweB 
lub od 1 lipes do końca grudnia, ćwieróroczni i mierięczni za dopłatą: pierwsi i K 50h., drudzy 80 b, 
„Przewednik* prenumerowany osobno kosztuje 8 Ki 


Ceny ogłoszeń: Wiersz patitowy luk jego 
miejsce 26 hal, 

Takelaryczne i liczbowe po 30 bal, nadańia 
na po 60 bal, za wiersz lub jego miejsca miary 3# 
titowaj. 

Ogłoszenia liczbowe, tabalaryezae i uintutowź 
towarzystw akcyjnych i ubszpieczeniowych, go 38 
kal, za wiersz patitowy lub jego miejsca 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatoyclh pregi- 
muje Admlalstracya „Gazety Lwowskiej”. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
koneeptowego c. k. Namiestnietwa, Tadeusza 
hmielewskiego, koneypistą Namiestni- 
tiwa, 


a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 maja 1917. 


Sytuacya wojenna. 


Najbardziej znamiennem zjawiskiem zma- 
Sań na zachodzie jest kolejne wyręczanie się 
aliantów. Gdy Franeuzi ustaną w ofenzywie, 
rozpoczynają atakować Anglicy i na odwrót. 
ównoczesnego działania dotąd nie było. 
Nie miałoby celu dochodzenie strategi- 
tenyeh przyczyn tego faktu. Mimowoli przy- 
Gnodzi na myśl ezopowa bajka o wyścigach 
żółwia i zająca. Choćby zając, Bóg wie, z ja- 
im chciał mknąć pośpiechem, zawsze u mety 
znajdował już jeża lub panią jeżową, przyj- 
mujących go Po je" „My także tutaj!* 
esli nieprzyjaciel liczył na to, że: Niemcy 
Uganiać będą między Aisne'ą i Arras, aż na 
śmierć znużeni padną, Angliey zaś i Fran- 
Cuzi pozostaną na swych miejscach w bło- 
giej nieruchomości, aby tylko wołać: „My 
także tutaj“, to jeżowa ta strategia stano- 
wczo nie dopisała. 
Niemcy muszą na froncie zachodnim 
walczyć w du przestworzach, pod Arras i 
Nad Aisne'a. Owóż nieprzyjaciel kalgnlayal 
Może w ten sposób: Naprzód uderzą Angli- 
ty i przełamią front niemiecki pod Arras. 
Aby ratować sytuacyę, Hindenburg będzie 
musiał odciągnąć siły swe od frontu Aisno; 
R wtedy rzucą się nań Francuzi i przypie- 
czętują zdruzgotanie armii niemieckiej. Jak- 
olwiek jednakże grę tę wznawiano kilkakro- į 


tnie, zawiodła każdym razem. Gdy pierwszym | Reuter skromnie stwierdza, ż8 sytuacya 
razem nie udało się pozyskać szezęścia, pró- j pozostała niezmieniona. Sztokholmskie zaś 
bowano po raz drugi, trzeci. Ostatecznie oka- | organy prasy zaznaczają, iż nadzieje ententy 
zało się, że alianci przecenili swą przabie- | co do przełamania frontu niemieckiego obró- 
głość. Niemcy czy pod Arras, czy nad Aisne'ą |ciły się w niwecz. Niema nawet nadziei, by 
znajdowali się zawsze w kropce. Tu i tam | Franeuzom i Anglikom udało się uzyskać 
byli równie silni, tak silni, że wszelkie pró- | wogóle jakie poważne sukcesy. Wielkie nie- 
by przełamania ich frontu "rozbiły się w ni- | mieekie rezerwy skierowały się ku zachodo- 
wecz. Mieli też dzięki kolejnemu przenosze- | wi, gdzie Niemcy bez trudu nagromadzić mo- 
niu widowni bojowej podostatkiem czasu, by | gą wojska w przeważającej liczbie. 


tu i tam ściągnąć rezerwy, o ile one były Takie jest zdanie prasy szwedzkiej, 
potrzebne, Tak więe Niemcom te wyścigi Podany poniżej biuletyn uzupełnia 
nie uszczupliły sił zasobu, nie mogły też na- | „pyąz obecnej sytnacyi : 

razić ich na wyczerpanie. 

Poza frontem niemieckim znajduje się 
silnie rozgałęziona sieć kolejowa, którą mogli 
posługiwać się do syta. Na froncie Aisne 
punktem jej węzłowym jest Laon; pod Ar- 
ras — Douai i Valenciennes. Te punkty cen- 
tralne dwu przestworzy są odległe od siebie 
o jakich 120 klm., a łączą się dwoma szla- 
kami dwutorowymi i kilkoma o jednym to- 
rze, posiadając pon»dto wiele połączeń po- 
przecznych. Dla przewiezienia jednego bata- 
lionu lub jednej bateryi potrzeba pociągu o 
100 osiach. Tym sposobem na dwutorowym 
szlaku można w przeciągu dwu do trzech 
godzin przewieźć swobodnie całą dywizyę, a 
pięć do sześciu godzin wystarczy dla prze- 
wiezienia całego korpusu armii. Nie potrzeba 
być genialnym matematykiem, by wyracho- 
wać, 60 za masy wojsk przerzucić da się w 
ciągu 24 godzin. Czy Niemey do korzystania 
z tej możliwości byli przynagleni, czy z niej 
skorzystali — to rzecz inna. W każdym razie | poniósł najcięższe straty, Podobny był los 
ważny ów atut mieli i mają w ręku. | ataków nieprzyjacielskich koło Gradesniey 

Po dwu dniach zaciętej walki podj nad Wardarem i na zachód od jeziora Doj- 
„Chemin des Dames“ natężenie bojowe zwol- | ran Niemieckie i bułgarskie dywizye zadały 
niało. Wydarzały się tu i owdzie natarcia, | nieprzyjacielowi ciężką klęskę. 
nawet bardzo żwawe, wypadły jednak dla 
Francuzów wszędzie niepomyślnie. Ponieważ 
wielki jednolity atak znowu wyczerpał się, 
nastała faza nata:ć lokalnych. 

Podobnie rzecz przedstawia się na fron- 
cie pod Arras, gdzie wprawdzie znowu za- | 
wrzała wzmożona czynność artyleryi, ale już 
nie było ataków piechoty w wielkich roz- 
miarach. Drobne, lokalne ataki przyniosły 
Anglikom wynik ujemny. Tylko poładniowo- 
wschodnia połać wsi Bullecourt wpadła w 
ręce Anglików. Niemcom w zamian udało się 
odzyskać utracone d. 3 b. m. Fresnoy. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 9 maja. Biuro Wolffa ogłasza: 
Wielka kwatera główna dnia 9 maja: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Na północ od Kirlibaby i na południe 
od przełęczy Valeputna odparto z łatwością 
natarcia rossyjskich kompanij. 


Front macedoński był wczoraj wi- 
downią zaciętych walk. Po silnym ogniu ar- 
tyleryjskim generał Sarrail poprowadził swe 
wojska do ataku na wielu miejscach między 
jeziorem Prespa a jeziorem Dojran. Szezegól- 
nie zacięcie walczono, w łuku Cerny, gdzie 
przed naszemi stanowiskami złamały się zu- 
pełnie liczne ataki nieprzyjacielskie, prowa- 
dzone dniem i nocą, przyczem nieprzyjaciel 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska bawarskiego na- 
stępcy Tronu ks. Ruprechta: Przy nie- 
pomyślnej pogodzie ogień artyleryi był tyl- 
ko na niewielu miejscach bardziej ożywią- 
ny. Bawarskie i frankijskie pułki, które wezo- 
raj rano bardzo dziarsko wzięły szturmem 
Fresnoy, utrzymały tę miejscowość przeciw 
nowym nieprzyjacielskim atakom i wzięły 
ponownie do niewoli 100 żołnierzy nieprzy- 


Roeux i Builecourt odparto. 


l 


Grupa wojska Następcy Tronu 
niemieckiego: Między górą Zimową a 
gościńcem z Corbeny do Berry au Bac świe- 
że siły francuskie ruszyły do ataku po ogniu 
nieustającym. Po gorącej walce odrzucono 
nieprzyjaciela częścią w starciu z bliska, czę- 
ścią przeciwnatarciem. Zresztą czynność bo- 
jowa nad Aisne i w Szampanii była pod 
wpływem niepogody mniejsza, niż dni po- 
przednich. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff, 


Rewolucya w Rossyi. 


O rzeczywistem położeniu, panującem za 
rossyjskimi słupami granicznymi, ciągle nie 
posiadamy jeszeze bodaj przybliżonego poję- 
cia. Olbrzymie obszary o ludności tak bardzo 
różnolitej pod względem kultury politycznej 
i społecznej, rozmaicie niezawodnie odczuwa- 
ją obecny dziejowy przewrót, depesze zaś je- 
dynie, jak dotąd, dorywcze i pilnie cenzuro- 
wane przez opiekunów z Zachodu, nie dają 
właśnie pod tym względem obrazu rzeczy- 
wistego stanu rzeczy. 


Głuche wieści o rozruchach agrarnych 
w południowych guberniach Rossyi; o zamy- 
słach reskcyjnych tu i owdzie odkrywanych; 
wyraźniej już skrystalizowane bezustanne tar- 
cia między dwiema równorzędnemi władzami: 
rządem tymczasowym, chwiejnym w swych 
postanowieniach, ulegającym zbyt silnie pod- 
szeptom angielskim, a konsolidującą się co- 
raz wyraziściej Rada robotników i żołnierzy; 
te bezustanne rzekome manifestacye wojsko- 
we za wojną bez końca a równocześnie nrzę- 
dowe rozkazy, mówiące wyraźnie o rażących 
dezercyach z frontów — wszystko są to mo- 
menty, znamienna co prawda w wysokim 
stopniu, nie pozwalające jednak na rozwiąza- 
nie zagadki, jaką dotychczas przedstawia zre- 
wolucyonizowana Rossya. 


Jedno tylko pomimo wszelkich różowych 
horoskopów stwierdzić można stanowczo: 


jacielskich. Częściowe ataki Anglików koło | aczkolwiek upłynęło już kilka tygodni od wy- 


buchu rossyjskiego przewrotu, niema mowy 
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| 


Maciej Wierzbiński. i 


DOLAR I SPÓŁKA. 


FORTIEŚĆ 


III. 
Jadą! 


(Ciąg dalszy). | 


Przycichli na chwilę. Gustaw, w pomi 
niedbalej, skubnął modnie przystrzeżony wą- | 
sik j wiacdasł senteneyonalnie: 

— You ars, Maud, a girl of unlimited 
Possibilities. 

— Mów teraz tylko po polsku. Czekaj, 


Erzetłumacze to! „Ty jestes...“ Nie! „Jesteś 
dziewuchą...* 

— Ależ nie dziewuchą! — uśmiechnął 
się Gustaw. 

— Jak? A—ha, wiem l.. Dziewczyną 


albo panną. Ale dalej l. 
Zastanowiła Się, lecz wnet twarz jej 
ułożyła. się do uśmiecha i raptem wyrzuciła: 
„Jesteś dyablikiem, który nie wie- 
dzieć eo zrobi“. 
I znów zaśmiała się w głos ku stra- 
eg" siostry, która jakby przez sen wystę- 


m 


— Maud, you arc awful, jesteś okropną. . ;tał niby od niechcenia Gustaw, chcąc prz 

— To pójdzie... jeżeli mi się będzie | tej sposobności stwierdzić, czy Śloterowa ni 
chciało, co? — rzekła Maud do Gustawa. faworyzowała młodszej córki. 

— Pójdzie. Ważniejsze, byś umiała się — Tyle co Kasi. Czterdzieści tysię- 
podobać... starym paniom. O względy mło- |ey, Z tego przenaczyłam sobie połowę na 
dych ludzi niema obawy... koszta ...młodości. Straco to na zabawy i po- 

— (zy ty mnie masz.. na wydaniu! |znanie świata. Jeżeli za dwadzieścia tysięcy 

— Zastępuję ci matkę... — uśmiechnął | poznam ludzi, a nadto zobaczę: dużo Świata 
się łobuzowsko Klitowicz, a ona dodała: i zabawię się, to będzie to wcale nie drogo. 
I wyglądasz na to |... Mam przekonanie, że za poznanie ludzi i 

Tylko przez wzgląd na senną siostrę | świata, płaci się zwykle o wiele więcej. 
Maud pohamowała nową falę śmiechu. Prawda ? 

jag PA tego pod 0 to- Gustaw wzruszył ramionami, 

WAFZYCSA A — You do ask questions! Ty masz py- 

pia ie bi Godło week | tania, naci. To Boja pocyalnośt, HK 

y igdy rą powinnaś sobie kazać opatertować. 

nach. Za moją przyczyną będziesz to miała 

w Poznaniu bardzo tanio... Wprawdzie towa- Począł tłumaczyć jej, dłaczego wyzna- 

rzystwo nie tak świetne może, ale... ee Ae Poznań kwota jest niewystarczają- 
Nie myśle tam wydać więcej nad iż rozmowie amerykanów słowo „do- 

trzy tysiące dolarów. Nawet, gdybyś mi obie- = Jęz ralo się raz wraz, aż pociąg 

cal, że zostanę cesarzową ! zwolnił biegu i przed oknem wagonu ukazał 

Przeciwko podniesionemu głosowi jej się na czerwonym murze napis: Opalenica. 
zaprotestowała Klitowiczowa pomrukiem tak Npostrzegłszy to Maud skoczyła do 
okna jak pajac na gumie. I Kiity dźwigcęła 


żałosnym, ża Maud zagadnęła 
i gaingis ja: się natychmiast na nogi, z wielkim szele- 


Czy bolą cię tak gnaty ? 
— Ależ nie gnaty! — zaśmiał się Gu- | stem ukrytych swych jedwabi, by napawać 
się widokiem Opaleniey. 


staw i, gdy ze strony Katarzyny nie było 
Trud był płonny. Ow stek domków i 


odpowiedzi, podjął ważną sorawę finansowa- 
nia wyprawy na Poznań. domostw wybielonych albo brudnożółtych, 
To nie wiele — rzekł, — Z pewno- | albo rdzawych, jakby ze skóry odartych, 

ścią mama nadeśle tobie i Kasi troszkę pis- | zgrupowanych bezładnie na sennej równi- 
nie, nia wiadomo w jakim celu, zaprawdę 


niędzy z Chicago, jak przypuszczam, ale pa- 
nie nęcił oka i nie mówił nie nadto, że i 


miętej, że musimy... brylować. 
Mnie osobiście tak na tem nie za-| w SA A Opaleniey można żyć i nie 
umrzeć do śmierci. 


leży. Bylem się zabawiła. 
— Ile ci matka wogóle dała? — spy- | Ale obie siostry spozierały na miaste- 


M 
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ezko nabożnie i, gdy pociąg Ni GR, HT RAA ZOO 1 dalej, 
| Maud szepnęła poważnie: 
— Tu się urodziła matka... 


Ty 
Ingres uiemarnotrawnego Syna. 


Tymczasem na peronie poznańskim za- 
roiło się od strojnych dam i kawalerów, wy- 
pogodzonych świątecznie, jakby rozkołysa- 
nych na nutę karnawałową. 

Obok królewskiej Nusi, podnieconej u- 
czuciem, iż stanowi najęowabniejszy ośrodek 
barwnego bukietu, sterezało niebieskie piór- 
ko strzeleckiego kspelusza Kornelii. Jedna 
z sióstr miała w ręku wiązankę fiołków par- 
meńskich, druga bukiet pięknych kamelij, 
W asyście Klitowiezówien fuukcyonowała 
najlepsza w tym okresie ieh przyjaciółka: 
hrabina Iza Granetska, przystojna, rasowa, 
nerwowa, a przy jej boku figurował pan 
Henryk Koźmiński, obywatel chwilowo na 
bruku miejskim osiadły, poszukujący stoso- 
wnego majątku i pełniący przy niej skąpo 
nagradzane obowiązki przybocznego rycerza. 
Uczepił się tej grupy osób radca sprawie- 
dliwości dr. Nizg:lski. Przypomniał sobie 
bowiem, iż za młodu zbytkował z Guciem 
Klitowiczem i stawił się na powitanie „ko- 
chanego kolegi z ławy szkolnej“. Lubił wpla- 
tać się niekiedy w zamożne koła ziemiańskie, 
gdzie, jak orzekły złośliwe języki mieszczu- 
chów, markował szlachcica. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o pozozack badaj ładu i porządku, a sam 
nawet 


Kereńskij zapatruje się pesymi- 
stycznie 


na położenie swej ojczyzny. Oto Petersb. 
Agencya telegr. donosi: Minister sprawiedli- 
wości Kereńskij wystosował do komitetu wy- 
konawczego Dumy i do Rady delegatów ro- 
botników i żołnierzy pismo, w którem wspo- 
mina o tem, jak objął w prowizorycznym 
rządzie zastępstwo interesów demokracyi. 
Obecnie — pisze dalej Kereńskij — zadanie 
to jest już za ciężkie dla jednego. Ogólne 
położenie w kraju staje się coraz 
bardziej skomplikowane, gdy z dru- 
giej strony siły demokracyi organizują się i 
rozwijają, Demokracya nie może więc być 
wykluczona od odpowiedzialnego udziału w 
administracyi państwowej, 

Równocześnie wiele daje do myślenia 


komunikat „biara Reutera“, 


której to agencyi chyba o tendencyjne przed- 
stawianie stosunków rossyjskich w kierunku 
nieprzyjaznym nikt posądzać nie może. A je- 
dnak donosi ono z Petersburga pod datą 8 
bm.: Dziwne zapatrywanie na wolność, jakie 
panuje po wsiach, grozi w praktyce brakiem 
zboża. Wielkie obszary kraju nie są upra- 
wione, gdyż nie można znaleźć rąk do pracy 
lub też chłopi zajęli ziemie i narzędzia. 
Sprawa ta stała się o wiele pilniejszą niż 
prowadzenie wojny. Wśród panujących sto- 
sunków będzie trudno znaleźć rozwiązanie. 


Echa niepokojów w Kronsztadzie. 


Wedlug nadeszłych do Sztokholmu wia- 
domości, podczas niepokojów w Kron- 
sztadzie w ostatnim czasie zamor- 
dowano także szereg oficerów ma- 
rynarki angielskiej. Donoszą, że ma- 


rynarze rossyjscy odmówili ofice-, 


rom angielskim posłuszeństwa. 


Nowy komendant frontu 
póinocnego. 


Według doniesienia petersburskiego ko- 
respondenta „Agencyi Stefamiego, komendan- 
tem frontu północnego został w miejsce ge- 
nsrała Ruzskiego zamisnowany generał Dra- 
gomirow, 


Walki na ulicach Petersburga. 


Donoszą ze Sztokholmu: Wiarygodne 
doniesienia z *-*ersburga dają następujący 
obraz niepokoj“, pod wpływem których 
rząd prowizory «ny ujrzał się zmuszonym 
chwilowo odstąp ć od swych żądań. 

Wśród wielkich zaburzeń upłynął dzień 
80 kwietnia, Dnia 1 maja wybuchła gwał- 
towna burza. Ogromne demonstracye miały 
na celu przeważnie protest przeciwko zamia 
rom aneksyjnym. Zajścia powtórzyły się we 
czwartek, w który to dzień przyszło do walk 
ulicznych. Rząd prowizoryczny był tem bar- 
dzo zatrwożony, że nawet te wojska, których 
wierności dotąd był pewny, zajęły stanowi- 
sko niejasne. Z drugiej strony zaniepokoiła 


PS 


|się taxża Rada robotników i żołnierzy roz- 

bujaniem ultraradykalnej propagandy. Dlat go 
Rada oświadczyła, że nie ma nie przeciwko 
porozumieniu z rządem, odrzuciła jednak pro- 
pozycyę wstąpienia do rządu, aby nia dawać 
nowej podniety prądom anarchistycznym. 
Owóż Rada wezwała lud, by na dwa dni po- 
niachał demonstracyj. Ale najnowsze zda- 
rzenia dowiodły, ża nawet Rada robotnicza 
dość sił nie ma, by opanować wzburzenie i 
lud uczynić powolnym dla swej woli. 


Trudne gołożenie gabinetu. 


Paryskie pisma otrzymują informacye, 
wedle których położenie rządu prowizory- 
cznego jest poważne, 

Pokojowe artykuły prasy socyalistycznej 
domagają się nieustannie dymisyi Miliukowa, 
którego stanowisko uważane jest też jako 
poważnie zachwiane. 

W (Genewie rozeszła się dnia 8 b. m. 
pogłoska, iż rząd prowizoryczny już akdy- 
kował, 


Oświadczenie Skobielew«s. 


Petersburski korespondent Manch. Guar- 
dian rozmawiał z przywódcą Rady żołnierzy 
i robotników Skobielawam, który o najno- 
wszej deklaracyi Miliukowa wyraził się, jak 
następuje: Rossyjska demokracya nie ma nie 
wspólnego z Miliukowem. Dla zdobyczy z 
jakiejkolwiek strony ani rossyjska, ani żadna 
inna demozracya nie zgodzi się przelać ani 
jednej kropli krwi. Rossyjska demokracya 
nie żąda ani cieśnin morskich, ani rozbioru 
Austro-Węgier. Tak samo jednakowoż nie 
dążymy do pokoju odrębnego. Naszem naj- 
gorętszem jest pragnieniem, by światu na- 
koniec dany był upragniony pokój. Także 
eentralne mocarstwa nie powinny dybać na 
zdobycze. 


aa a a O PN ARONA 


jwodnąch, które przechodzą wszel- 
kie oczekiwania. Podawane przez 
nieprzyjaciela straty łodzi podwo- 
dnych są nieprawdziwe. Rzeczywi- 
ste straty są o wiele mniejsze, niż 
się z tem liczono. (o do łupu, to li- 
czono przaciętnie na 600000 tonn 
miesięcznie, W rzeczywistości re- 
zultat ostatnich trzech miesięcy 
wynosi 2,800.000 tonn, t.j. 055%, wis- 
cej, niż oczekiwano i brano za pod- 
stawę obliczeń. Ogółem zatopiono w 
ciągu ubiegłych trzech miesięcy 1325 okrę- 
tów. Jest rzeczą nieprzyjaciół, jak długo 
to jeszcze potrwa. Łodzie padwodne 
gwarantują, że przetrzymamy. Odno- 
simy wrażenie, ża głosy w Anglii brzmią 
dzisiaj o wiele skromniej. Anglia widzi, że 
łodzie podwodne, to cios wymierzony w o- 
środek jej życia. Mamy wolę zwyciężenia i 
pałną ufność, że sprostamy zadaniu, jakie- 
śmy sobie wytknęli. 

Mowa sekretarza państwa zrobiła wy- 
borne wrażenie. 

W dyskusyi wszyscy mowcy wyrazili 
się z największem uznaniem o działalności 
niemieckiej marynarki. 

W ciągu dyskusyi nad budżetem kolo- 
nialnym oświadezył pos. Noske, że 


żądanie socyalnych damokratów 
pokoju bez aneksyi 


odnosi się także do kolonij. Pokój bez po- 
gwałeenia rozumie się tak, ża Niemcy 
otrzymają z powrotem kolonie. 
Nie znaczy to jednak, jakoby 
Żaden słup graniczny nie miał 
być przesunięty, Przesunięcie gra- 
nicy za odpowiednią komponsatą jest mo- 
i żliwe. 
| W podobnym duchu oświadczyli się 
|mowcy stronnictw mieszczańskich. Sekretarz 
' państwa dr. Solf oświadczył, że dyskusya 
(wykazała, iż wszystkie stronnictwa bądą 
współdziałać przy odbudowie kolonij. 
| Po przyjęcia reszty działów budżətu 


© , załatwiono drugie czytanie budżetu. 
frontów bojowych. f T 
, f i j M » 2 Pesymizm angielskiej prasy. 
Biuro Wolffa donosi dnia 9 maja wie-| Daily News z dnia 27 kwietnia piszę: 


czorem: Koło Fresnoy i Bulieeourt rozbiły 
się ataki angielskie. 

Koło Arras i nad Aisne miejscami bar- 
dziej ożywiony ogień artylerji. 


Sukcesy ledzi podwtdnych. 

Sejm Rzeszy przyjął budżet marynarki. 
Referent wyraził uznanie i podziękowanie 
dla bohaterskich czynów marynarki. Sekre- 
tarz państwa urzędu marynarki podziękował 
za słowa uznauia, które będą podnietą do 
spełnienia przez marynarkę oczekiwań, ży- 
wionych przez cały naród niemiecki, 

Sekretarz państwa oświadczył dalej: 
Liczba łodzi podwodnych wzrasta 
nie tylko ilościowo, lecz także ja- 
kościowo sporządzane są coraz to 
lepsze typy. Decydującym jest o- 
gólny wzrost sukcesów 4odzi pod- 


| Nie 


można co do tego watpić, że doniesie- 
nie o nagłym strasznym wzroście liczby 
zatopionych sngielskich okrętów w ostatnim 
tygodniu, podziałało bardziej, niż wszystkie 
ostrzeżenia urzędowe. Uprzytomniło ono la- 
' dowi powagę położenia. Położenie rze- 
|ozy wiście jest bardzo poważne. 
|Ale jak długo pojemność i ładunek zatopio- 
i nych okrętów trzymane są w tajemnicy, pu- 
/biiczność nie jest poinformowaną o rozmia- 
rze strat. Zbliżamy się do przesi- 
lenia, jakiego nie było jeszeze 
w naszej historyi. Jeżeli nie zaj- 
jdzie nie nieoczekiwanego, to 
najbłiższa przyszłość przyniesie 
jeierpienia, jakich nie znosił 
kraj od wielu pokoleń. Naród 
ma jednak prawo domagania się, aby rząd, 
a zwłaszcza admiralicya poczyniła jak naj- 
większe wysiłki, aby przeciwdziałać grożące- 


mu niebszpieczeństwu. Jest faktem prze” Ś | 
kogo viezaprzeczonym, że admiralicja 
cnym składzie zawiodła. pó” 

Daily Tel. ogłasza z dwudniowe 1a 
źnieniem depeszę z Nowego Jorku, A020% 
cą o oświadczeniu członka specyalnej © fi 
angielskiej lorda Perey o wojnie łodzie 
podwodnemi. Powiedział on: K westya Wig 
portów góruje nad wszystkiemi innemi. 
ona nadzwyczaj poważna. Przy obec? 
tempie niszczenia, budowa ang 
skich okrętów i przewidziana 
dowa okrętów amerykańskich "if 
mogą dotrzymać kroku, Oba progra, 
muszą być znacznie przyspieszone, jeżeli % É 
gi żeglugi mają stać otworem, Wojna 7; 
strzyła się i przybrała formę konkuren 
między wydatnością warstatów okrętowy”, 
amerykańskich i angielskich a łodziami Pajo 
wodnemi. Miarodajną okolicznością w wo) 
światowej jest to, jaką pojemność okrętowi 
można dać do rozporządzenia tanom 4. 
dnoczonym. Tylko jeżeli ta pojemność będ 
dostatecznie duża, może być utrzymaną, 
stosownej sprawności służba transporto" 
wojskowych i zaopatrzenia w środki żywa” 
ści. Jest to zagadnienie nadzw 
ezajnie ważne. f, 

Wobec tego rodzaju głosów najpowy, 
żniejszej prasy angielskiej, w dziwnem gwiet 
przedstawia się 


optymizm lorda Devonport, 


; Biuro Reutera donosi: Kontrolor £10% 
ków żywności lord Devonport złoży 
Izbie lordów ważne oświadczenie, które koś» 
parlamentarne uważają za bardzo zadowslk 
jące i dodające otuchy. Dał on jasno do zr% 
znmiania, ze rząd nia uważa za rzecz p 
trzebną zaprowadzenie systemu kart na chlo® 
Cieszy mnie, powiedział lord Devonport, ' 
odezwa moja w sprawie zmniejszenia spoż” 
wania chleba znalazła oddźwięk, W razić 
jeżeli wysiłki łodzi podwodnych, jak to je% 
prawdopodobne, nia odniosą skutku, prze” 
trwamy do żniw i będziemy mieli dosyć 2% 
dowalające zapasy. i 

Lord Salisbury: Czy to ma znaczy”! 
że przetrzymamy naszemi dobrowolnemi r% 
cyami ? 

Lord Devonport: Jeżeli nastąpi do” 
statoczne zniżenie racyi, przetrzymamy prz 
stosownych zapasach, Przyjmnję, że spoży” 
wanie będzie dalej ograniczone. Wszystk. 
wskazują jeszcze na silne zmniejszenia. 
sprawie importu mięsa oświadczył lord D% 
vonport, że import od 1 stycznia 1917 je” 
tylko nieco mniejszy niż w równym okrest* 
roku nbiegłego. Prawdopodobnie nie bgd? 
konieczne ograniczenia. Trzoda jest w Angi! 
liczna, jeżeli nie większa niż poprzednio. Jak 
długo konsumcya trzyma się w rozsądnyć 
granicach, jest niemożliwem, aby brakł9 
mięsa, Jednakże mowi: doszedł do wajoski 
że nie jest rzeczą polecenia godną znieść dziel! 
bezmięsny. 

Lord Milner, 
jennego oświadezył, że rady kontrolora środ 
ków żywności nie narzucają żadnych ograni 
czeń, lecz tylko zalecają pewną dyscyplinę 
Opierają się one o rozważne obliczenie, a nić 


jek 
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Część druga. 
III. 
(Ciąg dalszy). 


Notaryusz się uśmiechnął. 

Nie dziwi mnie to wcale, kobiety 
zawsze tak postępują... my za to musimy u- 
czyć panie przezorności! Niechże jsani zechce 


się zastanowić... Pamięć zapewne tylko chwi- | 
| pytał: 
zaszczyt pani przynosi, nie może mieć na | 


lowo zawodzi panią. Szlachetny czyn, który 


celu osoby poznatej niedawno... Jest to z pe- 
wnością istota, która panią zainteraso wała, 
którą nznaje pani godną swojej łaski i którą 
zna pani od dawna... 

— Zupełnie pan się myli — odrzekła, 
myśląc, że w błąd go wprowadzi — znam go 
wcale nie dawno. 

— W takim razie, we własnym pani 
interesie, objaśnienia muszą być dostateczne. 
Trzeba mi przynajmniej daty urodzenia pana 
Jerzego Lambre. 

— Cóż ma za znaczenie, czy się uro- 
dził w maju, ezy czerwen, czy w sierpniu... 
Jestem pewna, że ma dwadzieścia pięć lat, 
Z pewnością niema dwóch Jerzych Lam- 
bre, synów Aurelego Lambre, zamieszkałego 
w Gloriołes. 

A — Jeżeli p ni uważa, że to wystarcza- 
Jące, poddaję się zdeniu pani, ale będę wy- 
glądał jak ktoś, co jeszcze nie jest dość 
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wprawny w sporządzaniu dokumentów... Czy 
nie w rozmowie z pani protegowanym nie 
dało go bliżej poznać ?,.. O swojem życiu przed 
zdaniem egzaminu, o stawianiu się do woj- 
ska, nie z panią nie mówił? 

Zaroyśliła się, zapominając, że oświad- 
czyła, iż zaa go od niedawna. 

Przypeminała ona sobie dobrze tę datę. 
Ognistemi literami zapisała się w jej umyśle 
i nicby jej zatrzeć nie zdołało. 

Czyż jest jaka kobieta, którsby zapo- 
mniała o fizycznych i moralnych cierpieniach 
tego rodzaju ? 

Nie, tych cierpień nie zapomni nigdy! 

Czy wymienić ową datę? Zawabała się. 

Nie, nie powie, nie powinna powie- 
dzieć; byłoby to wyznania, które zburzyłoby 


podstawę jej planów. 


_Notaryusz pisał dalej, a po chwili za- 


— Ta suma pięćdziesięciu tysięcy frar- 
(ków ma być wręczona w dniu ślubu pana 
Jerzego Lambre? 

— Tak panie. 

— Czy ma wkrótce się żenić? 

— Nie wiem; nie sądzę, aby w tej 
chwili miał ten zamiar. 

W tukim razie, suma, którą mi pani 
złoży, będzie procentować; jakie ma być 
przeznaczenie tych procentów ? Czy mam je 
przyłączyć do kapitału? Muszę to zsnotować 
w akcie — albo może mam je pani rocznie 
wypłacać ? 

Hrabina de Rochefieur o tem nie po- 
myślała, 

Nie nie odrzekła, 

— Gdyż ostatecznie — dodał nota- 
rynsz — pani rozumie, nieprawdaż, że pan 
Jerzy Lambre może się ożenić za dwa, trzy, 
lub sześć miesięcy, tak samo jak za lat dzie- 
sięć.... W takim razie pięćdziesiąt tysięcy 
franków stworzy kulę śniegową.... 


i — Zapewne... 

Zamyślona nad rzeczą, którą za zasa- 
| dniczą uważała, hrabina rzekłe : 

— Procenta dołączam do kapitału pięć- 

dziesięcin tysięcy franków. 
| — Bardzo dobrze, pani... Procent 2 
| fr. 50, 

— To mało. j 

i ; s aa» 
i — Nie mogę się podjąć wyższego. | 
j — Niech i tak będzie — odrzekła Ire- į 
f na, której śpisszno było skończyć — procent | 
dwa i pół... Czy to wszystko? 
| — Potrzebuję jeszcze pełnego nazwiska 
(pani wraz z adresem, aby wypełnić kwit, | 
który pani wręczę. 
i Irena podyktowała nerwowo: n 
— Irena des Tourilles, wdowa pa brabi 
i Robercie de Rochefieur, nr. 134. avenne de; 
Neuilly. i 
i Napisał, a Irena, z czarnej skórzanej 
i torebki, którą w ręku trzymała, wyjęła i wy- 
|liczyła pięćdziesiąt banknotów po tysiąc 
| franków. 

— Bardzo dobrze, pani... Czy będę po- 
wiadomiony o ślubie protegowanego pani 
przez osobę upoważnioną do tego, czy będę 
musiał sam, od czasu do czasu dowiady- 
wać się? 

— To prawda! .. jeszeze o tem Bie po- 
myślałam... sama pana powiadomię !... 

Jeszcze przez kilka minut pióro nota- 
ryusza skrzypiało po papierze i wreszcie 
Irena przeczytała dokument i kwit. 
| Następnie odeszła. 

] — Nareszcie! — wyrzekła z westehnie- 
h algi, gdy znalazła się na ulicy — cię- 
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żar mi spadł z serca!.. Zapłaciłam mój 
dług |... Jedno brzemię mniej do dźwigania. 
Czyż nie mam ich jeszcze dość?.. Mój 
dług? -- powtórzyła — nie, on nie wygasł 
z wypłatą tych pieniędzy: trzeba, żebym sięj 
i 


zajęła przyszłościa.... Jerzego. 


Jego przyszłość ? 

Czyż nie wydawała się jej wskazaną? 

Młody człowiek z:rumienił się mówiąć 
o Hilbercie Grandjean. 

Idąc, hrabina sobie powtarzała: Hil 
berta Grandjean l... 

Gdzie ją znależć w tym olbrzymim Pa- 
ryżu ? 

Czy Jerzy znał adres tych pań? 

Irena zamierzała go o to zapytać, gdj 
nowa myśl ją powstrzymała. 

Nie mogła działać sama. A 

Nie mogła służyć za pośrzdniczkę w tej 
sprawie. 

W obec notaryusza grała komedyę, lecz 
przenikliwość i subtelność kobieca bywa bar” 
dziej drażliwa niż u mężczyzny: z jej nale 
gania, z przesadnego wyliczania zalet mło” 
dego człowieka, pani Grandjean może mogłaby 
czegoś się domyśleć... A tego wypadało 
uniknąć. 

Pośrednik był potrzebny. 

Zkąd go wziąć? 

Notaryusz z pewnością by się na t0 
zgodził, lecz ta myśl nie uśmiechała sit 
hrabinie. 

Pania Grandjean mogły być kobietam! 
nadzwyczaj delikatnych uczuć, a przytem 
sprytne. 

„  Wmięszanie się nataryusza mogłoby im 
się nie podobać. 

„Mogłyby myśleć, że jest zainteresowany 
w tej sprawie i trzymać się ostro! Zdarzė 
się przecież bardzo często, że notaryusze po: 
dejmują się z zapalezywością swatania, jeże! 
tyle a tyle procentu mają obiecanego z p% 
sagu młodej panny |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


t 
p przesłankach optymistycznych, biorących 
Podar Ubę środki żywności, które prawdo- 
"Ble dotrą do Anglii. 
AYeh Jbszerniej o trudnościach aprowizacyj- 
nglii i o widmie grożącego jej głodu, 


pisz, ` A: 
*My na innem miejscu. 


Kanclerz Rzeszy o rychłem 
Szczęśliwem zakończeniu wojny. 


s; Monachijska Bayrische Staalszieltung do- 
Rpa Ri posiedzeniu Rady związkowej: Komi- 
obr ady związkowej dla spraw zagranicznych 
ip owała pod przewodnictwem prezydenta- 
pyjjt ÓW Hertlinga. Posiedzenie to, jek 
Ob, le, odhyło się u Kanclerza państwa. 
RE doprowadziły do wymiany zdań. Wy- 
u Y Kanclerza o sytuacyi ogólnej i zagra- 
j dej, z których przebijała ufność w rychłe 
m ZeŚliwe zakończenie wojny, znalazły peł- 
py eode obecnych na naradzie ministrów 
isty związkowych. 


Wiadomości z Francyj. 


Na propozycyę ministra żywnościowego 
Prezydent” EA podpisał rozporządzenie 
yatrzegające wszelką mąkę chlebową oraz 
Szelkie inne mąki, jak kukurudzianą, jęcz- 
nną i owsianą na cele sporządzania chleba. 
Inne rozporządzenie prezydenta zarzą- 
R spis wszystkich nie służących w wojsku 
„ęzlzyzn w wieku od 16 do 60 lat, według 
Zawodów. 


Aprowizacya Szwecyi. 


z Szwedzkie Biuro koresp. telegrafuje: 
„Anglią została zawarta umowa, na podsta- 
dt której, oprócz pewnych innych udogo- 

leń dla żeglugi, ma być także dana mo- 
ość sprowadzenia do Szwecyi ładunków 
znajdujących się w portach zagrani- 
nych, przez co, przy zatrzymaniu dotych- 
Zasoyzego systemu rozdziału, byłoby w pełni 
Bokryte zapotrzebowanie kraju aż do najbliz- 
Zych żniw, chyba, że Żniwa te, jak tego 
Obecnie zachodzi obawa, spóźnią się. 


Kamunikat turecki. 


Główna kwatera turecka ogłasza dnia 
8 maja: 
; Front Synajski: Czterech tureckich 
sotników zaatakowało nieprzyjacielski obóz 
otniczy i rzuciło bomby łącznej wagi kilku- 
Set klg. Zauważono kilka celnych rzutów. 
imo gwałtownego ognia obronnego, wszyscy 
lotnicy wrócili bez szwanku. 

_  Lotniey  mieprzyjacielscy zaatakowali 
Miasto nieosłonione i rzucili bomby na lu- 
Rość, oraz zaatakowali ją także karabinami 
Maszynowymi. Zabito i zraniono pewną liczbę 
obiet i dzieci. 

A Z innych frontów nie doniesiono o wa- 
ych wydarzeniach. 


Udział Ameryki w wojnie. 


Rząd Stanów Zjednoczonych zażądał od 
Kongresu zawotowamia miliarda dolarów na 
udowę wielkiej amerykańskiej floty handlo- 
Wej, która ma służyć do pokonania niebez- 
Pieczeństwa grożącego ze strony łodzi pod- 
Wodnych. 


Z Warszawy. 


(Z Rady Stanu- — Ministerstwo zdrowia pu- 
licznego. — Wystawa Kościuszkowska. — Mo- 
nografia Wisły). 


Wobec przygotowań do przejęcia wy- 

Miaru sprawiedliwości w Polsce pod wła- 
zę Tymczasowej Rady Stanu, departament 
Sprawiedliwości zajęty jest uzupełnieniem 
isty prawników, którzyby mogli objąć urzę- 
y w sadownictwie. 

Departament wzywa prawników pol- 

skich, którzy nie złożyli dotychczas odpowie- 

nich oświadezeń, a którzyby pragnęli objąć 
Urzędowanie w instytucyach wymiaru spra- 
wiedliwości w Polsce, aby niezwłocznie zło- 
Żyli osobiście w departamencie cdpowiadnie 
oświadczenia wraz z krótkim życiorysem lub 
Rądesłali je pocztą wraz z dokładnym swoim 
adresem, 

W związku z pracami przygotowawcze- 
tai do objęcia zarządu wymiaru sprawiedli- 
Wości przez Tymczasową Radę Stanu depar- 
ament sprawiedliwości wzywa wszystkich, 
tórzyby pragnęli ubiegać się o stanowiska 
yrektora i pomocnika dyrektora więzienia 
Centralnego, pomocników naczelników wię- 
Zień I, i II. kategoryi, aby składali zgłosze- 
nia swoje do departamentu. 

Departament spraw wąwnętrznych Tym- 
Czagowej Rady Stanu Królestwa Polskiego 
podaje do wiadomości, że kursa teoretyczne 
À praktyczne dla kandydatów na stanowiska 
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lekarzy powiatowych rozpoczną się dnia 1 
czerwca b. r. 

Polskie Towarzystwo medycyny społe- 
cznej urządziło zebranie lekarskie, na któ- 
rem rozpoznawano sprawę utworzenia od- 
dzielnogo ministerstwa zdrowia publicznego. 

Dr. Rzętkowski uzasadniał potrzebę 
stworzenia takiego ministerstwa w obszer- 


nym referacie, w którym wykazał, że w tra- 


dycyi naszej tkwi od roku 1807, kiedy po- 
wstała samoistna „Najwyższa dyrekcya lekar- 
ska Księstwa Warszawskiego“, dążność do 
wyodrębnienia zarządu spraw zdrowotności 
publicznej i przekazania ich urzędowi, nieza- 
leżnemu od innych urzędów centralnych ad- 
ministracyi państwowej. 

Dalej prelegent naszkicował zadania, 
jakie czekają owo ministerstwo, a mianowi- 
cie walka z chorobami zakaźnemi, leczni- 
ctwo ludowe, opieka nad kalekami, głucho- 
niemymi i ociemniałymi, sprawa medycyny 
zwierzęcej, sprawa produktów spożywczych, 
sprawa hygieny fabrycznej, walka z gruźli- 
cą, opieka nad miemowlętami i matkami, 
walka z fuszerstwem lekarskiem, organiza- 
cya statystyki zjawisk zdrowotności i wiele 
innych. 

Następnie członek Tymczasowej Rady 
Stanu, dr. Jankowski, przedstawił projekt or- 
ganizacyi ministerstwa zdrowia. Na czele 
stoi minister i jego zastępca — obaj leka- 
rze, Ministerstwo dzieli się na wydziały: 
personalu, zakładów, hygieny publicznej, 
prasy i statystyki. 

Przy ministerstwie funkcyonują inspe- 
ktorzy sanitarni okręgowi, organem jego do- 
radczym jest Rada lekarska. Organami obwo- 
dowemi są lekarze powiatowi, zależni wprost 
od ministerstwa zdrowia. 

Komórką podstawową organizacyi słu- 
żby zdrowia jest samorząd gminny, a orga- 
nem wykonawczym powiatowego urzędu zdro- 
wia jest sąd i policya, oraz żandarmerya. 

Po dyskusyi zgromadzenie przyjęło pro- 
jekt, który w formie memoryału, złożono 
Tymczasowej Radzie Stanu. 

W niedzielę odbyło się w południe w 
kamienicy książąt Mazowieckich uroczyste 
otwarcie pamiątek z epoki Kościuszkowskiej, 
na które między innymi przybyli: JE. Bi- 
skup sufragan warszawski, ks, Ruszkiewicz, 
prezydent miasta Zdzisław książę Lubomir- 
ski z małżonką, główną protektorką wysta- 
wy, Marszałek koronny Wacław Niemojow- 
ski, Józef Piłsudski w towarzystwie grona 
towarzyszów broni, ks. prałat Zygmunt Cheł- 
mieki, prof. Józef Mikułowski-Pomorski, ku- 
rator hr. Hutien-Czapski, naczelnik milieyi 
Fr. ks. Radziwiłł, Edward hr. Krasiński, 
Rada Macierzy szkolnej z Juliuszem hr. Tar- 
nowskim, członkowie Tymczasowej Rady Sta- 
nu, zarządu miasta, redaktorowie czasopism 
i liczny poczet osób bądź jako delegatów od- 
dzielnych organizacyj, bądź jako gości. 

Na powitanie „Lutnia“ pod kierunkiem 
p. Konopaska odśpiewała swe hasło. 

Podczas otwarcia wystawy przemawiali 
Juliusz br. Tarnowski, Aleksander Kraushar 
i Leon Papieski. Wystawa jest niezmiernie 
interesująca. Sprawozdawca Kuryera War- 
szawskiego tak o niej pisze: 

Wytrwałości członków komitetu i umi- 
łowaniu celu można zawdzięczyć zebranie 
w tak poważnych rozmiarach zbiorów z epoki 
Kościuszkowskiej zgromadzonych w tysiącu 
blisko oddzielnych egzemplarzy w kamienicy 
książąt Mazowieckich na Starem Mieście. 

Jest to, rzecz prosta, fragment tej cen- 
nej i wielkiej puścizny, jaką z czcią przecho- 
wują Muzea i biblioteki magnackie, pałace i 
dwory, zbieracze zawodowi i osoby poszcze- 
gólne, ale, fragment tak wymowny, idący 
ku nam echem, zda się, niedawnej przeszło- 
ści, tak żywo w sercach naszych z dziada 
na ojca przechowywanej, iż szczerą wdzię- 
czność żywić należy ku tym, którzy tę pierw- 
szą zbiornicę pamiątek po Kościuszce utwo- 
rzyli, wydobywając je z ukryć, gdzie gio dla 
wszystkich puścizna ta byłaby dostępna. 

Nie udało się pozyskać dla wystawy 
pamiątek z niektórych Muzeów i od niek:0- 
rych osób prywatnych, lecz to, co udało się 
otrzymać, stanowi zbiór, który każdy powi- 
nien starannie zwiedzić. 

Obficie zgromadzono na wystawie zbiór 
rękopiśmienny listów i uniwersałów Kościu- 
suki, korespondencyi wodza z tymi, którzy 
wówczas u steru nawy państwowej stali, pla- 
ny bitew pod Maciejowicami i Racławicami, 
szereg dokumentów skarbowych i t. p. 

W licznym zbiorze świetnych portretów 
szeregu mężów, związanych z epoką Kościu- 
szki, mamy nieceenionej wartości podobiznę 
Kościuszki, portret Kołłątaja (pendzła Lam- 
piego), wiernego murzyna, który towarzyszył 
Kościuszce po klęsce, dalej unikat — portret 
filozofa Jeffersona, rysowany przez Kościu- 
szko i rytowany przez Sokolnickiego, pamiąt- 
kowy portret Kosciuszki, ofiarowany bohate- 
rowi w Ameryce przez Wigów w r. 1797, 
wreszcie przepiękne dzieło, wyobrażające Ko- 
ściuszkę z p. Sosnowską. To ostatnie dzieło 
pomieszczono oddzielnie w małym wiryda- 
rzyku, gdzie na stoliczku zebrano cenne oka- 
zy porcelany z końca XVIII. stulecia. „Tuż 
obok — wspaniały zbiór sygnetów z minia- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 maja 1917, 


; turami Kościuszki. Między niemi jeden ofia- 
i rowany przez prof. Ignacego Baranowskiego 
M darze Józefowi Piłsudskiemu. Bardzo rzad- 
|kie okazy stanowią w tejże gablocie pieście- 
nie złote z napisami: „Ojczyzna — swemu 
obrońcy”. 

Jest też kilka rzeżb Kościuszki, o które 
od lat wielu zabiegają muzea europejskie, 
kusząc właścicieli coraz wyższemi cenami. 
| Godną uwagi pamiątkę stanowi rzeżba w 
drzewie, dłuta Tatarkiewicza, wykonana na 
życzenie księcia Gorczakowa. ; 

Nieocenioną wartość posiadają obfite 
zbiory szkła, szklanie, puharów, kielichów, 
zgromadzone w kilku szafach, stanowiące 
własność p. Rusieckiego. 

A dalej: okazy broni, modele armat i 
moździerzy, ubiory z czasów Kościuszkow- 
skich, makaty i pasy złotolite, mnóstwo re- 
produkcyi dzieł z życiem Kościuszki związa- 
nych, cenne i rzadkie księgi. Między szty- 
chami uwagę zbieraczów zwracają na siebie 
trzy prace, związane z pobytem Kościuszki 
w więzieniu w Petersburgu i uwolnieniem 
przez cara Pawła. Jeden z nich — sztych 
kolorowy Orłowskiego, rytowany przez Gau- 
guina, drugi — malowany przez Singletona 
i rytowany przez Daniella, stanowią zabytki 
wyjątkowej wartości. 


Prace około opracowania „Monografii 
Wisły*, podjęte przez polskie Towarzystwo 
krajoznawcze przy pomocy specyalnego ko- 
mitetu redakcyjnego są w pełnym biegu. Do- 
tychczas pozyskano dla wydawnictwa nastę. 
pujących współpracowników: dr. Igo. Bara- 
nowskiego (osadnictwo), dr. Wacława Boro- 
wego (Wisła w literaturze pięknej), prof. F. 
Bujaka (Zn»ezenie ekonomiczne Wisły), dr. 
Seweryna Dziubałtowskiego (flora), dr. Sta- 
nisława Lencewicza (kartografia), prof. Jana 
Lewińskiego (geolegia), Bolesława Olszewi- 
cza (rozwój pojęć o Wiśle — bibliografia 
Wisły), dr. Stanisława Pawłowskiego (hy- 
drografia), prof. Jana Rozwadowskiego (na- 
zwa Wisły), prof. Antoniego Sujkowskiego 
(antropogeografia), prof. Kazimierza Tymie- 
nieckiego (osadnictwo), oraz prof. Seweryna 
Udzielę (Wisła w folklorze). 

Komitet ma nadzieję, że wkrótce ukoń- 
czone będą prace przygotowawcze, tak, ażeby 
wydawnietwo, którego potrzeba tak daje się 
odezuć, mogło się znależć w jaknajkrótszym 
czasie na rynku księgarskim. 

Całość, obliczona na 40 arkuszy dużej 
8-ki i zaopatrzona w potrzebne wykresy, ilu- 
stracye i mapy, stanowić będzie poważny 
krok naprzód w ubogiej naszej literaturze 
krajoznawczej. 


Widmo głodu w Anglii. 


Mimo wszelkie przechwałki, że Anglia 
zaprowiantowana jest doskonale i nie jej nie 
przeszkadza akcya niemieckich łodzi podwo- 
dnych, coraz bardziej zaczynają się przedo- 
stawać do nas wieści, że państwu króla Je- 
rzego poważnie grozi katastrofa żywnościowa. 

Mówi o tem między innemi również 
odezwa króla Jerzego, wydana do narodu w 
dniu 2 maja. W odezwie tej król w sposób 
uroczysty zwraca się do narodu angielskiego, 
by oszczędzał przedewszystkiem zboże, któ- 
rego coraz jest mniej. Oszczędność — głosi 
odezwa — będzie najskuteczniejszym środ- 
kiem złamania siły oporu nieprzyjaciół, któ- 
rzy chcą zmusić Anglię do zawarcia pokoju, 
podcięciem jej dowozu. Dlatego hasłem ka- 
żdego patryotycznie usposobionego Anglika 
powinna być jak największa oszczędność zbo- 
ża. Radzimy później również ograniczyć spo- 
żywanie chleba do jednej trzeciej dotychcza- 
sowego zapotrzebowania, a mąki nie używać 
do niepotrzebnych i zbytkownych potraw. 
Wkońcu zwraca się odezwa do właścicieli 
koni, by w porze zwłaszcza letniej nie kar- 
mili ieh owsem, tylko w razie koniecznej 
potrzeby. Odezwa ta ma być co niedzieli od- 
czytywana z ambon w świątyniach i rozle- 
piona we wszystkich miastach, 


Król odczytał ją — jak donoszą pi- 
sma — uroczyście w dniu 3 maja ze stopni 
pałacu Royal Exchange. 

Dzienniki angielskie przedrukowały ją 
w całości i opatrzyły od siebie uwagami 
przestrzegającemi ludność przed marnowa- 
niem zboża, którego może braknąć. Times 
piszą: „Proklamacya króla, wzywająca naród 
do oszczędzania zboża i środków żywności, 
powinna przekonać, wszystkich o tem, że kwe- 
stya wyżywienia staje się coraz poważniejsza i 
jest już dziś najgłówniejszą osią ogólnego 
położenia Anglii. Tylko największa oszczę- 
dność może zapobiedz katastrofie głodu, tem- 
bardziej, że widoki żniw państw aprowizują- 
cych Anglię są nieszczególne. 

Jakby na potwierdzenie tego prasa 
szwedzka zajmuje się widokami niedostate- 
cznego żniwa Światowego i głodem, który 
grozi. Wobee tego Afton Bladet ogłasza ar- 
tykuł wstępny, w którym zastanawia się nad 
tem, eo opóźnia pokój i dochodzi do rezul- 
tatu, że rozwój stosunków w Rossyi, oraz 
obawa przed głodem światowym, muszą przy- 


spieszyć zakończenie. Zwłaszcza ostatnia oko -= 
liczność tworzy sytuacyę, wobec której dalsze 
prowadzenie wojny staje się zupełnie bez- 
myślne. 

Główny wydział szwedzkiego Związku 
pokojowego wystosował pismo do szwedz- 
kiego ministra spraw zagranicznych w któ- 
rem prosi, aby z okazyi konferency: mini- 
strów państw północnych skłonił państwa 
północne do podjęcia imicyatywy pośredni- 
ctwa pokojowego. 

Akcyg szwedzkiego Związku pokojowego 
prasa angielska dość wyraźnie pochwala, 
starając się naturalnie ukryć grożące jej wi- 
dmo głodu. Sam fakt jednak, że król w uro- 
czystem orędziu zwraca się do swoich pod- 
danych z wezwaniem do jak największej 
oszczędności, mówi za siebie. 

Słusznie też dzienniki niemieckie pod- 
kreślają, że jest to jawne przyznanie się do 
tego, iż akcya łodzi podwodnych zdolna jest 
do zupełnego prawie odcięcia Anglii od do- 
wozu żywności. 

Widmo też głodu, którym państwa ko- 
alicyi, nie mogąc orężnie, starały pokonać 
mocarstwa centralne, zwraca się obeenie 
przeciw głównej inspiratorce dalszego prze- 
lewu krwi: Anglii! 


KRONIKA. 


Lwów, 10 maja 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 
demieka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny l1-tej przed południem du 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


Kalendarz. 

Piątek (11 maja): 

Adolfa. — Ludwita. — Jasona apost, 

Wschód słońca o godzinie 3:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:58 po południu. 

Temperatura e godzinie 12 w południe 


+ 210. 


— Odznaczenie w e. i k. armii. W u- 
znaniu walecznego zachowania się wobec nie- 
przyjaciela odznaczony został podporucznik 30 
pp. Antoni Ogonowski srebrnym medalem wa- 
leczności I klasy. 


— Odznaczenia w e. k. żandarmerył. 
W uznaniu walecznego zachowania się w obec 
nieprzyjaciela odznaczeni zostali: srebrnym 
medalem waleczności II klasy: wach- 
mistrze Antoni Tarnawczyk i Stanisław Sro- 
czyński, zastępca wachmistrza Dymitr Korowiec, 
a bronzowym medalem waleczności: 
wachmistrz Antoni Pikuła i zastępey wachmi- 
strza Jan Kuleba, Michał Ziąber, Józef Bauer, 
Michał Bihary, Aleksander Kosmyna i Jan Il- 
czyński, wszyscy z 5 kraj. komendy žandar- 
meryi. 

W uznaniu szezególnie wiernej służby w 
specyalnem użyciu odznaczeni zostali sre- 
brnym krzyżem zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności: zastępca 
wachmistrza Józef Lech, wachmistrz Michał 
Seretny, zastępcy wachmistrza Michał Szpak, 
Andrzej Klimczuk, Michał Bihary, Józef Strnad 
i Antoni Borodajko, wachmistrz Paweł Kurus, 
zastępcy wachmistrza Pantaleon Karpinka, Leon 
Szemberski, Adam Michalczyk, Bazyli Łucak i 
Julian Jaworski, wszyscy w 5 kraj. komendzie 
kandarmeryi, 


— Qdznaczenia w Legionie polskim. 
W uznaniu walecznego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela odznaczeni zostali: srebrnym 
medalem waleczności II. klasy: cho- 
rążowie legionowi Aleksander Kędzior i Kazi- 
mierz Lauer, podoficerowie legionowi Józef Ko- 
szuliński, Edward Wampuszyc, Juliusz Czuryj, 
Franciszek Karwasiecki, Józef Pawłowski, Józef 
Gilewicz, Aleksauder Łapa, Franciszek Burda, 
Antoni Maj, Józef Bohusz - Zanczyk, Władysław 
Stalski, Mikołaj Jakubowicz, Andrzej Kowal, 
Zygmunt Waydowicz, Władysław Pilch, Teodor 
Zaworski, Władysław Jurkowski, Emil Smolarz, 
Rudolf Voisć, Czesław Czajkowski, Bernard 
Anzlewicz, Filip Rokasz, Stanisław Raczyński, 
Bronisław Duch, Józef Ryszka, Józef Maty- 
szewski, Stefan Górnisiewicz, Jan Niedziołek, 
Ludwik Urban, Józef Łuzieki, Bronisław Świerk 
i Władysław Malinowski, legioniści: Michał 
Zabojski, Bronisław Orzechowski, Władysław 
Bałaban, Antoni Terlecki, Ludwik Kozieł, An- 
drzej Kalata, Jan Karasiński, Mikołaj Gruca, 
Jan Winiarz, Zygmunt Zapart, Władysław Ja- 
giełło, Franciszek Gwóźdź, Włodzimierz Popio- 
łek, Adam Drużbacki, Władysław Minczakow- 
ski, Wilhelm Kiczak, Franciszek Smolencz, 
Bronisław Tyszkiewicz, Franciszek  Robacki, 
Szymon Szepka, Józef Myczko, Stanisław Ja- 
błoński, Tadeusz Nowieki, Antoni Nalepa, 
Grzegorz Feniak, Henryk Pilch, Michał Bar- 
wiołek, Leopold Okulicki, Andrzej Kalandyk, 
Kazimierz Nowakowski, Władysław Ortczykow- 
ski, Bolesław Mogilański, Jan Zemanek, Jan 
Kądziela, Franciszek Kasal, Adam Czarnecki, 
Kazimierz Gorczyca, Stanisław Andruchowicz, 


Jan Stachowicz. Wojciech Chye, Michał Biela, danie go do dyspozycyi władz wojskowych, na- 
Franciszek Stasik, Józef Łabusz, Andrzej Ja- stąpi równocześnie zwolnienie przedsiębiorstw 
giełło, Stanisław Giełezyński, Karol Mnrański, , cywilnych ed dostawy jarzyn dla wojskowości, 
Michał Richter, Jam Janicki, Antoni Patla, Jan „a tem samem publiczność będzie mogła wprost 
Fujar, Jan Siemdaj, Ksawery Buczkowski iji w większej ilości nabywać jarzyny, z takich 
Józef Jarosz, wszyscy w 8 pp. polskiego kor- | źródeł, które dotychczas wyłącznie były do dy- 


puau posiłkowego, oraz Jan Książek w 8 p. 
ułanów polskiego korpusu posiłkowego. 


— Mianowanie w e. k. obrenie kra- 
jowej. Zamianowani zostali: podporuczni- 
kami pospolitego ruszenie  Dyonizy 
Mutka, Henryk Karol Trzemecki i Zenon Win- 
nicki; asystentami lekarza pospeli- 
tego ruszenia: dr. Antoni Kasprzyk i dr. 
Miron  Wachnianin; podporucznikiem 
rachunkowym pospolitego ruszenia 
Stanisław Jaworski; podporucznikiem 
pospolitego ruszenia, sztabowy sierżant 
pospolitego ruszenia Włodzimierz Maryan Ja- 
sieński, 


— Rozporządzenie w sprawie pierw- 
szeństwa zastawu hipotecznego zaległych 
procentów. 
rządzenie całego gabinetu z dnia 9 maja 1917, 
zmieniające w kilku punktach rozporządzenie 
Cesarskie z dnia 15 lutego 1916 w sprawie 
pierwszeństwa zastawu hipotecznego zaległych 
procentów. Rozporządzenie przedłuża między 
nnemi termin umarzania kapitału, powsta- 
łego z odsetek, z 16 lat na 20 w obszarze 
wojennym, w okręs:u browskiego wyższego sądu 
krajowego w miejstowościach, w których istnieje 
sąd, przy uwzględnieniu nadzwyczajnie trudnych 
stosunków własności nieruchomej, na lat 25; 
zresztą z 10 na 15 lat. 


— Z Rady przybocznej Centrali od- 
budowy kraju. Wczoraj rozpoczęły się w Kra- 
kowie pod przewednietwem P. Wiesprezydenta 
Namiestnictwa Gre lziekiego obrady sekoyi te- 
ehnicznej Rady przybocznej Centrali odbudowy 
kraju, przy udzial. delegatów, którzy zbadali 
na miejscu sposót i postęp odbudowy. Sekcya 
ma ustalić kw:nis , 
odbudowy znisz% aych domów włościańskich 
przez Centralę,  * przez włościan przy dostar- 
czeniu przez R. pieniędzy i materyałów bu- 
dowlanych. Mię > innymi przemawiali wczoraj 
radca Dworu Irs .*den,; poseł Makuch, rektor 
Obmiński i dr. l*iamand. 

— Z Tow. pielęgnowania nauk ad- 
ministracyjnych. Towarzystwo pielęgnowania 
nauk administracyjnych we Lwowie, które mię- 
dzy innemi wyznaczyło sobie wśród swych za- 
dań zbieranie materyałów do reformy admini: 
stracyi, rozpisało w formie kwestyonaryusza an- 
kietę w sprawie t. zw. osądu w austryackiem 
postępowaniu administracyjno-karnem, a w szcze- 
gólności co do jego celowości, stosunku do po- 
stępowania prawidłowego i eweniuslnego roz- 
szerzenia jego zastosowania. Osąd karny polega 
na szybkiem i króżkiem wymiarzaniu kary przez 
władze administracyjne z pominięciem rozwle- 
kłego postępowania zwykłego; stesowany jest 
na wielką skalę w Prusach, gdzie znacznie 
przyczynia się do przestrzegania policyjnych 
przepisów o porządku. Licznie nadchodzące od- 
powiedzi na kwestyonaryusz, ułożeny przez ko- 
misyę wydawniczą Towarzystwa, dowodzą wiel- 
kiego zainteresowania się tą sprawa, akiualna 
zarówno ze stanowiska interesów ludności, jak 
i administrzcyi publicznej. Wypełnione kwe- 
styonaryusze należy nadsyłać na ręce sekreta- 
rza Towarzystwa dr. Tadeusza Hilarowicza 
(Lwów, e. k. starostwo, ul. 3 Maja 8). 

— Posiedzenie komitetu wystawy i 
ioteryi dzieł sztuki na dochód cciemniałych 
inwalidów wojencych, odbyło się wezoraj p 
południn w małej sali posicdzeń g' dy. Prze- 
wodnieząca Karolina kr. Dzieduszzeki: padzię- 
kowała uczestnikom za przybycie i powitału 
komisarza rządowego loteryi p. Durkę De Sajo, 
nasiępnie udzielił. głosu sekretarzowi wystawj 
p. St. Sokołowskiemu, który przedstawił do- 
tychezasowy obrói kasowy caiogo przedsiębior- 
stwa. Z kolei rozwinęła się obszerna dyskusya 
w sprawie sprzedaży losów, w której zabierali 
głos pp.: dyr. Michalski, radca Dworu Rybi- 
eki, dr. Łoziński, dr. Godlewski, dyr. Chode- 
rowski, radea wyższego sądu krajowego Rybi- 
cki i inni. Ogólnie stwierdzono, że dotychcza- 
sowa akcya przyniosła świetne wyniki, dalsze 
dary od artystów i zbieraczy napływają usta- 
wiecznie, tak, że szanse wygrania w tej loteryi 
będą tak wielkie, jakich bez przesady można 
powiedzieć, nie daje żadna inna loterya. Po o- 
mówieniu kilku jeszcze drobniejszych spraw, 
przewodnicząca hr. Dzieduszycka zamknęła po- 
siedzenie. 

— 35-morgowy ogród jarzynowy we 
Lwowie. Komenda miasta jeszcze w ciągu zi- 
my wypracowała projekt założenia olbrzymiego 
ogrodu jarzynowego na gruntach przed i za ro- 
gatką Grodecką. Z wiosną b. r. przystąpiono 
do urzeczywistnienia planu i dziś juź roboty 
na gruntach ukończono, względnie znajdują się 
one na ukończeniu. Przed rogatką Grodecką 
ogród jarzynowy ma 5 morgów obszaru, zu- 
pełnie obrobionego i ogrodzonego. Tuż za ro- 
gatką, jest dalszy 80 morgowy obszar, Ea któ- 
rym prace rolne prowadzone są bardzo ener- 
gicznie i w krótce będą ukończone. Z płodów 
tych ogromnych obszarów korzystać będą za- 
kłady wojskowe, szpitale, kuchnie oficerskie 
i t. d., a także o ile zapas starczy i ludność 


cywilna. Przez założcaie takiego ogrodu i od-5 Pułtusk, Radzymin, Rawa, 


Wiener Zeitung ogłosiła rozpo- | 


| czas zastępca komendanta miasta, 
| br. Mayer-Maly. 
i 


i spozyeyi zarządu wojskowego. 

Niezałeżnie cd uprawy tego ogrodu ja- 
rzynowego, komenda miasta na podstawie szcze- 
igółów wypracowanych planów rozdała szkołom, 
bursom, Towarzystwom dobroczynnym i humani- 
tarnym it. p. t. z. nienżytzi, leżące w obrębie 
miasta Lwowa, w jlości około 25 morgów 
l grantu. Odnosi się to do przeistoczeń grnntu 
stojącego pustka, do pareelu budowlanych i t. d. 
Do uprawy gruntu i bronowania ziemi użyła 
komenda miasta znacznej liczby jeńców wojen- 
nych i wolnych od służby żołnierzy, oraz płu- 
gów i bron, a następnie oddała tak przygoto- 
wane obszary do dyspozycyi młodzieży szkolnej, 
która zajęła się dalszą uprawą i pielęgnowaniem 
| wschodzących nasion i reślin. Na sumę 25 mor- 
gów nieużytków składają się skrawki gruntów 
we wszystkich dzielnicach i częściach miasta. 

Z ramienia komendy wykonał wszelkie 
plony uprawy około 60 morgowej przestrzeni, 
oddział gospodarczy, zostający pod kierunkiem 
majora p. Styrsy i przydzielonego mu porucz- 
nika p. Jakóba Lewiekiego. 

Równocześnie takže zarząd gminy miasta 
j Lwowa rozdał odłegiem stojące, a niezgłoszone 
* grunty, między ludność, która zajęła się uprawą 
„tych przestrzeni. 


Riml wyjeżdża dzisiaj w sprawach urzędowych 
na kilka dni do Wiednia i Krakowa. Agendy 


ı komendy miasta prowadzić będzie przez ten 
pułkownik 


— W sprawie ziemniaków. Komenda 
| miasta ogłasza: Przy niedawnea ustaleniu 
| wszystkich zapasów ziemniaków w obrębie ər- 


czy nalezy przyjąć system | mij stwierdzone taką ich skapość, że istniejące 


(zasoby zaledwie wystarczą na zaspokojenie 
| nieodzownej potrzeby i nigdzie niema nad- 
| wyżki. 


Odtąd wię? nie można już będzie uwzglę- 
dniać próśb stron prywatnych (konsumów itd.) 
o pozwolenie na zakupno, względnie na dowóż 
ziemniaków (także w celu wysiewu). Podania 
takie wnoszone do miejsc kompetentnych, nie 
będą załatwiane. 

0.ik. Komenda miasta. 
Biml. 


—- Uregulowanie przeróbki i obro- 
tu niciami Inianemi i towarami z tych 
nici. Wiener Zeitung a dnia dzisiejszego 
ogłosiła rozporządzenie P. Ministra handlu, 
wydane w porozumieniu z interesowanemi Mi- 
nisterstwami, rozszerzające postanowienia Yoz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 26 kwie- 

tnia 1916 o uregulowaniu przeróbki i obrotu 
nieiami Inianemi i towarami z tych nici, oraz 
zarządzające stwierdzenie zapasów i przymuso- 
we zaofiarowanie. 
j — Pożegnalne posiedzonie komite- 
tu kuchni wojennych odbyło się wczaraj 
JE psłudniu w sali Domu Narodnego przy ul. 
Rutowskiego. Na to ostatnie posiedzenie ku- 
chni wojernych, które przechodzą obecnie pod 
zarząd miasta, przybyło grono pań komiteto 
wych uczestniczących przy zakładaniu kuchni, 
oraz zastępca komendanta miasta pułkownik 
bar. Mayer-Mzly i kapitan dr. Krause. P. 
Komendanta miasta, który przybył w tewarzy- 
stwie swej córki, powitaży obecne panie ko- 
mitetowe i złożyły mu pcdziękowanie za trudy 
; około zorgan zowania kuchni wojennych i za 
| liczne dowady nieustannej troski o ich ner- 
+ malne furkeyonowanie i rezwój.  Nasżęy die 
przy wojenny podwieczorku spędzano kita 
miłych chwil na wspólnej pegawędee. Wezo- 
raj nastąpiła też wspólna fotogrefia na på- 
miątkę wspólnej pracy ezfonków komitetu ku- 
chni wojennych. 
— Kuchnia wojenna dla dzieci. Po- 
! siedzenie komitetu kuchni wojennych dla dzie- 
ci odbędzie się jutro w piątek o gsdz. 5 po 
południu w sali ratuszowej. 
— Ruch telegramów prywatnych. 
Z dniew 1 maja b. r. depuszczony zestał ruch 
telegraniów prywatnych w obrocie z okupowa- 
nymi obszarami Królestwa Polskiego, bęądacy- 
mi pod zarządem niemieckim. Taksa od słowa 
wynosi 24 hal., najmniejsza należytość za te- 
legram 3 kor. Telegramy mnszą być napisane 
w języku niemieckim i w mowie jawnej. 


Przekazy telegraficzne i telegramy, msjące 
się doręczyć do rąk własuych adresata, 
jak również telegramy do jeńców wojen- 


nych i od nich nie są dopuszczalne. Tele- 
gramy wolno wysyłać tylko w sprawach isto- 
tnie pilnych. Trlegramy gratulacyjne i t.p. są 
niedopuszczalne. Miejscowości w obszarach Kró- 
lestwa Polskiego, będących pod zarządem nie- 
mieckim, do których można wysyłać telegramy 
prywatne, są następujące: Aleksandrowo, Ben- 
dzin, Brzeziny, Ciechanów, Ciechocinek, Czę- 
stochowa, Garwolin, Gąbin, Gestynin, Grajewo, 
Grodzisk, Grojec, Kalisz, Kolno, Koło, Konin, 
Kntno, Łęczyca, Lipno, Łódź, Łomża, Łowicz, 
Łuków, Maków, Mazowieck, Mińsk mazowiecki, 
Mława, Nasielsk, Ostrołęka, Ostrów (gubernia 
Łomża), Pabianice, Płock, Płońsk, Przasnyrz, 
Rożany, Rypin, 


| — Komecdant miasta generał major | 


. Siedlee, Sieradz, Sierpe, Skierniewice, Słupca, 
„Boehaczew, Sekełów, Sosnowice, Szczuczyn. 
; Tłuszcz, Tomaszów (powiat Brzeziny), Turek, 
: Warszawa, Węgrów, Wieluń, Włocławek, Wy- 
f szków, Wyszogród, Zawiercie, 
ji Żyrardów. 

W razie wielkiego obciążenia linij tele- 
graficznych telegramy mogą być na okupowa- 
nym obszarze przesyłane także pocztą, 

— Budowa dróg wodnych. W prezy- 
dyum miasta Krakowa rozpoczęło się wczoraj 
rano pod przewodnictwem prezydenta dr. Leo 
posiedzenie komisyi budowy dróg wodnych, 
eelem rozpatrzenia projektu dalszej budowy ko- 
lektora lewo i prawo brzeżnego wzdłuż Wisły 
aż do ujścia koło Szczurowa za pomocą otwar- 
tego rowu. W obradach wzięli udział reprezen- 
tanci Ministerstwa handlu, szef sekeyi z Mini- 
sterstwa robót publicznych Herbst, przedstawi- 
ciele Ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wo- 
dnych, Wydziału krajowego, gminy miasta Kra- 
kowa i starostwa wielickiego. 

— Liryka ziemi ojczystej w poezyi 
Kasprowicza. Siódmy w cyklu „Z zagadnień 
literatury współczesnej“ odczyt wygłosi w nie- 


"omman sa — ną 


dzielę 18 b. m., o godzinie 6 po południu w | (wznowienie) „Marta“, opera w 4 aktach 
sali Tow. Politechnieznego prof. Kazimierz Ja- | towa. Występ Ady Sari-Szayerównej, Fr. B 


worski. (Ulica Zimorowicza 1. 9) pod powyż- 
szym tytułem. Nadto w seryi tej wygłoszą od- 
czyty. Dnia 20 b. m., dr. Juliusz Balicki „O 
| Kazimierzu Przerwie-Tetmajerze*, oraz dr, Zdzi- 
| sław Żygulski: „Eros w dramatach Stanisława 
' Wyspiańskiego". 

— Oferowanie materyałów na ubra- 
nia cywilne. Biuro surowców Izby handlowej 
i przemysłowej wzywa firmy handlowe okręgu 
Izby, aby w interesie rodzinnego przemysłu 
;krawieckiego i ludności kraju, zapasy swe ma- 

teryałów bawełnianych i wełnianych, na ubra- 
nia, oferowały bezpośrednio Izbie handlowej i 
przemysłowej, Biuru surowców we Lwowie. 
Pogrzeb Juliana QOchorowicza. 
Dnia 4 b. m. o godz. 1030 rano w górnym 
kościele św. Aleksandra w Warszawie na pl. 
Trzech Krzyży ks. prałat Lecpold Łyszkowski w 
esystensyi wikarpuszów miejscowych odprawił 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy J. Ochoro- 
wicza. W czasie nabożeństwa chór Opery pod 
batntą J. Furmanika wykonał Mszę Perosiega 
i „Dies ira“ Furmanika; solo „Ave Maria“ 
odśpiewał Bolesław Lewandowski. 

Trumna ze zwłokami zasłużonego uczo- 
nego spoczywała pośrodku kościoła w otocze- 
niu mnóstwa zieleni i kwiatów. Na trumnie 
złożono następujące wieńce z napisami na szar- 
fach: „Zasłużonemu uczonemu — Instytut i 
Towarzystwo psychologiczne”, „Julianowi Ocho- 
rowiczowi — koledzy ze Szkoły Głównej“, 
„Byłemu prezesowi, wielkiemu bojownikowi 


wiedzy polskiej — Kasa Literacka", „Swemu 
prezesowi — Tow. „Miłośników Przyrody“ i 
„Najzacniejszemu z ludzi — od Jadwigi Do- 
mańskiej*, 


O godz. 11:30 trumnę przeniesiono na 
karawan, poczem tłumny orszak żałobny po- 
przedzony przez ks. Łyszkowskiego w otocze- 
niu wikaryuszy skierował się ul. Bracką, Szpi- 
talną, Mazowiecka, pl. Saskim, Wierzbową na 
cmentarz Powązkowski. 

— Zmarła: w Krakowie, Agata z Mra- 
vinesicsów Bojarska, wdowa po profesorze Uni- 
wersytetu, w 77 r. życia, 

— Niebezpieczna zabawka. Daiewięcio 
letni Stefan Galata, znalazłszy na polu w Suli- 
mowie, powiatu żółkiewskiego, granat, bawił 
się nim w towarzystwie rówieśników. Nagle 
granat wybuchł, a Galata oduiósł ciężkie obra- 
żenia. Wczoraj przywiezieno chłopca do tutej- 
szego szpitala powszechnego. 

| — Nieszezęśliwy wypadek. Szesnasiu- 
i letni Stanisław Logun idą wczacauj w Pasie- 
| kach lesieniekich po drabinie na stiych pe 
Siano, stracił równowagę, a spadłszy ns ziemię. 
złamał prawą rękę. Laguna dstawisav do tutej- 
E szpitala powszechnego. 


Feliks Teodorowicz : Projekt masowe- 
go zużytkawenia brgactwa grzybowego lisów, 
iak i ogrodów. Lwów 1917. 

Obecna wojna światowa zmieniła wiele 
w naszem życiu społecznem, handlowem i go- 
spodarskiem i nauczyła nas wiels, zmuszając do 
pokrywania łatwo zrozumiałych w anornalnych 
czasach, w jakich żyjemy, braków, specyalnie 
starannem wyzyskaniem wszelkich bogaetw 
kraju, dotychczas niejednokrotnie lekceważonych 
lub niedocenionych w dostatecznej mierze. 

Ludzie ruchł:wsi i więcej pomysłowi rzu- 
cili juź sporo myśli i projektów zdrowych, opar- 
tych na realnych podstawach, które i w przy- 
szłcści, skoro nastaną tak niewątpliwie przez 
świat cały wyczekiwane błogie czasy powojen- 
ne, znajdą należne miejsce w naszym dorobku 
wojennym. 

Do tego rodzaju projsktów, zasługujących 
na baczniejszą uwagę, zaliczyć wypudnie i rzu- 
eony przez Feliksa Teodorowieza, 

Warto się nad nim zastanowić, przestu- 
dyować pilnie wszystkie zarzuty za i przeciw 


Natalii IlGrACZO-2738WCZ, 


p 


Zdnńska Wola ! 


+ Wielkich w r. 


i 5 , tok dE 
kawej broszury i wyciągnąć z nich pożytek 
naszej rodzimej gospodarki, 


Repertuar Tostru Miejskiego 


W piątek o godz. 7 30 wieczorem (20% 4, 
„Synek admirała", komedya w 3 aktach ij 
|Mars'a i H. Lyon, z Nowackim w tytuł 
i roli. — W sobotę o godzinie 330 po poit n 
| przedstawienie popularne „Car Aleksand! y 
| sztuka w 5 aktach według powieści Mertó"i 
| skiego w opracowanin Tadeusza Konczy”” y 
l go. — W sobotę o godzinie 7:30 wiedz i, 
„Robert-Dyabeł*, opera w 5 aktach MO 
beera. Występ Ady Sari-szayerównej, 
dlewieza i Stan. Tarnawskiego, — W ! 
o godzinie 3'30 po południu „Wilki w 20%. 
komedya w 3 aktach Tadeusza Ritiner aa 
W niedzielę o godzinie 7:30 wieczorem ph 
viata“, opera w 4 aktach Verdigo. WIEŻ 
| Ady Sari-Szayerównej i Tad. Łowczyńskieg”" g 
W poniedziałek o godzinie 730 wieczo! 
„Synek admirała“, komedya w 3 aktach J 
Mars'a i H. Lyon, z Nowackim w tytuł0 si 
roli. — We wtorek o godzinie 7:30 wie otaa 


gdle” 


4 


Fr. j 
piedi 


wicza i St, Tarnawskiego. 


Czerwony Krzyż 


w walce z zarażliwemi chorobami! 


Bsut oka na caloksztalt pracy Sekcyi „pie 
micanej Czerwonego Kreyża. 


A) Szpitale epidemiczne ruchome. 
| Z polecenia I. armii, z ramienia Que 


wysiłkiem zarówno pod względem lekarski% 
jak i gospodarczym. Szpital zapełnił się cho 
leryecznymi po brzegi. W pierwszym tygoda” 
była śmiertalność duża (40 proc.), pote” 
zostali tylko rekonwalescenci poddani badi 
niu bakteryologicznemu. Wyszkolono kolum?“ 
dezynfektorów, która przeprowądza krok. 

krokiem systematyczną dezynfekcyg. Weg“ 
jest tam wszystko. cały park epidemiczaj: 


ale co to roboty kosztowało, to można sobi, 


wyobrazić, zwłaszcza wobec braku żywność 
i wszelkich najniezbędniejszych potrzeb Ż 
cia codziennego. Część prae przeprowadź” 
dr. Pauek w drodze pobudzonej iniegatyw) 
obywatelskiej czynników miejscowych, Ef" 
demię cholery, która w r. 1915 orasowałł 
straszliwie w Mostach Wielkich, już po tf 
godnin tej pracy prawie zupełnie zdnuszon 
Dr. Panek przeszedł następnie do gmin ok 
licznych, rozszerzając swój szpital na 
łóżek. 

Szpital epidemiczny Nr. I. został ut wo 
rzony 10 sierpnia 1915 i działał tam do 20 
września 1915. Wyjeżdżał dla objęcia nowel 
placówki w Żółkwi błogosławiony i osypam. 
dziękczynieniem ludu tam zamieszkałego, 7% 
równo tych, którzy zaraz byli chętni akey 
ratnnkowej Czerwonego Krzyża jak i tych 0 
początkowo stawili opór. Pozwsliliśmy sobie 
przytoczyć powyżej szczegóły z listu pid” 
dra Panka z dnia 25 sierpnia 1915, który?” 
wzywał żonę do przykycia i objęcia yracy | 
stworzonym wówczas całkiem nowym dzia 
publicznej działalności Czerwonego Krzyż” 
Szczegóły tø w swej zwięzłości lepiej i A 
kładniej niż najszersze i najdokładniejste 
opisy charakteryzują chwilę połaą grozy ' 
znaczenia niezwykłego, w której powstał* 
dzisiejsza Sekcya epidemiczaa Ozerwoneg! 
Krzyża. Instytucya ta, której personal skłó* 
dał się pierwotnie z wymienionych osób, Gie" 
szyła się najgorętszem poparciem ezcjgodae” 
go i zasłużonego wielce Prezydenta ks, LA” 
wła Sapiehy, władz wojskowych, e. k. Na 
miestniciwa i Starostw. Rosła szybko we 
gając czem raz więcej chętnych dla jej dziś” 
łalnośei jednostek w swój zakres, niezmof” 
dowaną pracą i wielkiem poświęceniem wsze” 
kich sił tych, których zespolsia chęć ratowa” 
nia zagrożonych klęską równającą się gro?! 
samej wojny, a niebeznieczeństwem własne” 
nieustannem w koleżeństwo prawdziwie 2% 
czonych, tak, że każdy z członków tej samy” 
zakrasem robót poniekąd odrębnej instytucy! 
rozumiał dobrze, iż w razie potrzeby nal8% 
pracować za dwóch, trzech, za więcej ludz 
byle posterunku nie opuścić, byle niebezpie” 
czeństwo zażegnać, Zdarzają się też czesto 7% 
chorzenia niebezpieczne, do progu śmierci 0% 
prowadzające pracowników począwszy od Be” 
fa aż do pielęgniarki, ale też wspaniałe przy 
kłady poświęcenia, które pielęgnowanie" 
dniem i nocą trwającem wydzierają towar”) 


projektowi zebrane snmiennis przez autora ele-; sza Śmierci tak, że straty w szeregach pr’ 


h 


tjączeh w tym niebezpiecznym dziale sa 
Minimalne, ` - i 
A Obeenia po niespełna dwóch istach pra- 
) prowadzi sekcya epidemiczna XI. szpitali 
„domicznych ruchomych i jeden szpital 
"Breryczny w pawilonie VIL., a mianowieie: 
N Nr. I. obecnie w Chyrowie, dawniej w 
lostach Wielkich i Żółkwi. 

Nr. IL obecnie w Rawie Ruskiej od 
poczatku. 

Nr. 11. obecnie w Drohobyczu dawniej 
w Bełzie. 

„ Nr. IV. obeenia w Hrusiatyczach da- 
Wniej w Dunsjowia, w Podusowie i Lipow- 
tach, 

Nr. V. obecnie w Starachowicach od 
Początku (Królestwo Polskie) 

Nr. VI. zwinięty w Komarnie od po- 
zatku. 

Nr. VIL obecnie w Zakrzówku od po- 
Gątku (Królestwo Polskie), 

Nr. VIII. obeenie w Puławach od po- 
Gzątku (Królestwo Poiskie). 

Nr. IX. obecnis w Klimontowie od po- 
Czątku (Królestwo Polskie). 

Nr. X. obecnie w Solcu 
Polskie). 

Nr. XI. obecnie w Zborowie (zajęty); 
Jeden szpital weneryczny w Pawilonie VII. 
we Lwowie. 

Ustrój szpitali jest jednolity dla wazyst- 
kich, a mianowicie, każdy z nich jest pojęty 
ì ukształtowany jako jednostka szpitalna ru- 
choma, która wrazie potrzeby na zlecenie 
Prozydyum Czerwonego Krzyża według da- 
nych przez 6, k. Namiestnictwo i władze 
Wojskowe o stanie zarazy, a względnie we- 
dług wiadomości o wybuchającem nowem 
ognisku w najkrótszym czasie moża być prze- 
rzucona na nowy posterunek. Technikę prze- 
noszenia tych szpitali wyksztaścono z bie- 
giem wydarzeń tych niespełna dwóch lat do 
możliwej doskonałości a Kierownictwo Sek- 
cyi epidamicznej wykształciło i dobrało ludzi 
sprawnością w tym kierunku celujących, Per- 
sonal każdego szpitala składa się: z kiero- 
wnika-lekarza, który równocześnig odpowiada 
za dział sdministracyjny, z asystentów mme- 
dyków lub medyczek, gospodyni, administra- 
tora, który zajmuje się kancelaryą, pielęgnia- 
rek, sanitetów, dezymfeztorów i służby szpi- 
talnej. Oprócz kompletnego urządzenia szpi- 
talnego us 50—100 łóżek zaopatrzone są w 
aparaty dezynfekcyine rucherae w celu prze- 
prowadzenia odkażeń poza obrębem szpitali 
w sposób polowy, urządzenia do odwszawia- 
nia i kąpieli. 

Rygor i karność tych formacyj jest 
wielka. Jako zasadę niewzruszoną przyjęto 
„Salus aegroti suprema lex esto“ (Ratunek 
chorego niechaj bedzie najwyższem prawom). 
To też tam, gdzie woła nagła potrzeba wy- 
syłaja szpiteie, które tworzą miedzy Sobą za 
pośiednictwem Kierownictwa Sekcyi epide- 
micznej rodz j kooperatywy, na wezwanie 
Kierowuistwu « zlecenie Prezydyum Ozerwo- 
nego krzyża natychmiast pomceniczo: me- 
dyków, pioięsniatki, dezynfektorów ewentnal- 
nie środki imsteryalne, zagrożonej placówce. 
Zasada wywrłijenia luti powstałej przez chs- 
rob pracownika, wyjazd, uagły wypadek, 
nawalna pracę, która w tych formacyach nie- 
rzadko w przeciągu pół dnia podwaja przej- 
ściowo sian chorych ete. obowiązuje bez wy- 
jatku o3 szefa Kierownika Sekcy: aż do pie- 
lęgniarLi. W mys! powyżej przytoczonej za- 
sady instytucya szpitala nie może ponieść 
Szwanku ani doznać przerwy w pracy. 

Mają teź szpitale epidemiczne Czerwo- 
nego Krzyża za sobą niezwykle ciekawa dzie: 
Je. Trzebaby pisać obszerny imemoryał, żaby 
wyliczyć wszystkie ich zasługi, Ta cgraal- 
czymy się do tego, żsby wskaznć na wstęp, 


(Królestwo 


i ralnego sztabu pref. dr. Doerr i dr. Cervi- 
eek. Starsi lekarze sztabowi pp. dr. Frühauf, | 


prof. dr. Reichel, Dannberg, lekarze sztabo- 
wi dr, Vogel i dr. Scholz na terenie Gali- 
eyi, w gubernii lubelskiej szef sanitarny gu- 
bernii starszy lekarz sztabowy dr. Ramp, 
oraz referenci sanitarni: pp. dr. Wunsch- 
heim, Kamiński, Karpiński. 

Sam rzut oks na działalność tak roz- 
iegłą i obejmującą geograficznie spory szmat 
ziem polskich (w Galicyi i ekupowanej cze- 
ści Królestwa) wytłumaczy konieczność spre- 
żystej organizaayi i stosowuego rozdziału 
sił, Organizecya i kiorownietwo sekcyi spo- 
czywa od początku w rękach prof. dr. Kazi- 
mierzą Panka. Jest on szefem-lekarzem na- 
czelnym. Do wydziału sokcyi należą: dr. 
Flora Mira Ogórek Pankowa, prof. dr. Mie- 
czysław Grabowski, zastępcy szefa: prof. dr. 
Stefan Dąbrowski, p. Gustaw Waldt główny 
lustrator działu edmintstracyjnego i p. Hen- 
ryk Zioło komendant akeyi zwijania i prze- 
noszenia szpitali, W sekcyi i szpitalach epi- 
demicznych pracowali: 

Kierownicy-lekarze: Dr. Dr. Bronisław 
Kaczorowski, Maksymilian Mosler, Franci- 
szek Stokłosiński, Diaczek, Józef Michalik, 
Hugo Selyes, lekarz sztabowy, Cino Grillo 
lekarz wojskowy, Klaner, Antoni Jakubow- 
ski, Zygmunt Eliasiewicz, Antoni Szarkow- 
ski, Lesław Węgrzynowski, Zdzisław Biato- 
wiejski, Teodor Bisuer, Ryszard Fiala, Lu- 
dwik Dzins, Leopold Schellenberg, Zenon 
Leńżo i Meindler. 

Asystenci, medycy i medyczki: Broni- 
sław Przybyło, Etela Torten, Maryan Pollo, 
Janina Sołtysikówna, Antoni Jankowski, 
Francisz«k Zimerman, Adolf Pesches, Mi- 


z koroną na wstędze medalu waleczności z 


mitetem szwedzkim, złożonym z Brantinga, 


mieczziii, w uznaniu dzielnego zachowania | Hermana Lindquista i Moliera. 


się wobec nieprzyjaciela i znakomitego peł- 
nienia służby w specyalnem użyciu, koncy- 
piście Namiestnictwa Stanisławowi Ka n- 
ckiemu; złoty krzyż zasługi na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu spełnianej 
z poświęceniem znakomitej slużby w służbie 
sanitarnej wobec nieprzyjaciela |ekarzowi 
dr. Rudolfowi Breiterowi we Lwowie; 
srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu patryotyczne- 
go i pełnego poświęcenia zachowania się 
wobec nieprzyjaciela właścicielowi zakładu li- 
tcgraficznego we Lwowie, Aloizemu Sobo- 
lowi. 


Z Kola Polskiego. 

Wiedeń, 10 maje. Z Sekretaryatu Ko- 
ła Polskiego donoszą nam: Komisya parla- 
mentarna Koła Polskiego zwołaną została na 
sobotę, godzinę 11 przed południem. 


Dalsze sukcesy ledzi podwodnych. 
Berlin, 10 maja. Urzędowo donoszą: 
Na oceanie Atlantyckim zatopiono cztery 


parowce i cztery żaglowce, łącznej pojemno- 
ci 22.000 tonn. 


Komunikat bułgarski. 

Sofia, 10 maja. 
ogłasza dnia 9 maja: 
Front macedoński: Na zachódi 


na północ od Bitoli znaczny ogień działowy 
z małęemi przerwami. Grupy piechoty nie- 


Sztab gen. bułgarski 


łosz Grodecki, Roman Łoziński, Naum Szen- | przyjacielskiej, które usiłowały posunąć się 


Skandynawsko-holendorski komitet pod- 
czas narad wstępuych będzie z osobna kon- 
ferował z grupami przedstawicieli poszeze- 
gólnych państw prowadzących wojnę i po- 
średniczyć między niemi. Oczekują na pewno 
przybycia rossyjskich socyalistów, a także i 
mniejszość franeuska przyrzekła przybycie. 
Z Ameryki odjechał do Sztokholmu, jako 
przedstawiciel międzynarodówki z Brookly- 
nu, Eads Howe. 


Minister Guczkow poważnie chory. 


Kopenhaga, 10 maja. Dzienniki pe- 
tersburskie donoszą, że choroba ministra 
wojny Guczkowa jest tego rodzaju, iż musi 
on na nieograniczony czas i zupełnie oddać 
z rąk kierownictwo ministerstwa wojny. 


Umowa gospodarcza niemiecko-szwaj- 
carska. 
Bern szwaje., 10 maja. Rada związko- 


wa ratyfikowała umowę gospodarczą z Niem- 
cami. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
Liberyi z Niemcami. 
Rotterdam, 10 maja. Generalny kon- 
sul republiki Liberia otrzymał telegraficzne 
zawiadomienie, że stosunki dyplomatyczne 
między Liberią a Niemcami są zerwane. 


Z ostatniej chwili, 


derowiez, Józef Wyczyński. Eugeniusz Pa- | ku Peristeri Planina, z łatwością odparto. 
trym, dr. phil. Stanisława Horzelska. Na calym froncie w łuku Cerny przez cały 

Do zasłużonych w dziale administra- | dzień i w ciągu nocy trwał bez przerwy 
cyjnym należą: Eleonora Kossarkówna, Emi- | znaczny ogień działowy, który przeciwko wzgó- 
Jia Soczyńska, Teofila Han kowska, Janina; rzu 1050 i na półnoeny wschód od Makowa 
Trzcińska, Stefan Pollo, Jan Kazimierz | chwilami dosięgał natężenia ognia nieustają 
Szpon. | cego. Silne oddziały piechoty nieprzyjaciel- 
Z pielęgniarek: których w szpitalach | skiej, których gromadzenie się w przednich 
Sekcyi epidemicznej Czerwonego Krzyża pra- | rowach nisprzyjacielskich zauważono, nie zdo- 
eowało przeważnie z prawdziwem zamiłowa- | łały wykonać ogólnego ataku, gdyż wzięto | 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 10 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 10 maja: 


Na żadnej z trzech widowni wojny nie 
było ważniejszych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 
niem ji zaparciem siebie przeszło sto, nalw silny ogień niszczący. Odosobnione kom- 
sczególne wymienienie zasługują: Kopakówna | panie, którym udało się wyjść ze swych ro- 
Miziuk Bro- | wów, musiały cofnąć się pod działaniem 
ognia wszystkich rodzajów broni, a po części 
po walkach bombami. Tylko we wschodniej 
części łaku Cerny nieprzyjaciel zdołał przed- 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRĘCHOWIECEHT 


Genowefa, Kondlówna Flelena, 
nisława, Siostra Antonina Klauzek, Sapanie- 
wiez Marcela, Zamłyńska Janina, Kazimiera 
Markowska, Własijcznk Franciszka, Brodziń- j | ) ła 
ska Wanda, Kuziówna Julia, Robkowiczówna, | sięwziąć silny atak, ale po jaknajcięźższych 
Marya Króńgłówna, M. Zaczkowa, stratach nieprzyjaci la atak ten spełzł na 

Przy zwalczaniu tyfusu plamistego w | niezem. | 
wykony sanin swych ciężsich obowiązków i Około poludsia piechota nieprzyjaciel- 
zginęli na posterunku: p. Józef Dviewulski | ska po nowam gwałtownem przygotowaniu 


NSubskrybujcie 


mechanik - desyntektor, Teofila Hanakoówska | działowem zdołała 
gospodvbi i Kruglówna Marya pielęgniarka, 
Cześć ich pamieci! 


wykonać jeszcze jeden 
atak, na północny wschód od Makowa, ale i 
ton odparto ogniem działowym. 


W walce Czerwonego Krzyża z zaraza- 
mi stara się należycie rozwinięta organiza- 
cya eksyi epidemicznej nadać cechy i war- 
tość trwałych zdobyczy asanaeyi, oraz ochro- 
ny ludności i kraju. Osiągnięcie eclu popar- | ogień działowy zn*cznie wzmógł się. W cią- 
tə rozumieniem wszechstronnem, a ¢o za- |gu nocy poszczególne grupy atakowały kilka- 
tem idzio ogarnięcie jak najszerszych warstw | krotnis w stronę miejscowości Strewina, ale 
cał:go społeczeństwa ws współpracę 4 soby, | zawsze ogniem zamykającym dostęp od- 
oto nagroda, którą pragnie osiągaąć Ozer- | parto je. 
wony Krzyż za zbawienny swój trud, O półnosy nieprzyjaciel przedsięwziął 
gwałtowny atak na Gradusnicg, ale poniósł- 
szy wielkie siraty, musia? eofnąć się, W oko- 


TELRGRARY GAZETY LWOWSKIE: | Gostowy” przen aty amiet, po czyści akte 


W ciągu nocy nieprzyjaciel ruszył do 
atak» na obu skrzydłach naszych stanowisk 
w łuka Cerny, ale w zupełności go złama- 
no. Na wschód od Cerny nieprzyjacielski 


EE AEC CDA EEB FLEC EEEE ZUA KORY ERSA 


ocy. Pad Aleskmahle kilka oddziałów 

= ~ | piechoty nieprzyjaciełskiej próbowało posu- 
Rzęzałuą Uradzia "ajj. Pani naé się naprzód, ale je pobito. — 

l Í j Przez cały dzień nieprzyjaciel utrzymy- 

Wiedeń, 10 maja. Z okazyi rocznicy į wał bardzo gwałtowny ogień z dział, kara- 

Urodzin Oesarzowej całebcował wezoraj ks. |binów maszynowych i karabinów na stano- 


gdzie skreśliliśmy psychologię drużyny złą:| Arcybiskup PFiffl w odświętnie przystrojo- | wiska nasze na południe od Dojran. Aby 


czonej w Sekeyi epidericznej Czerwonego | nym tumie św. Szczepana uroczyste naho- | 


Krzyża. To, co tam powiedziano, odnosi się 
do wszystkich członków Sakcyi epidemicznej. 
dodamy jeszcze, że te szvitale zwalezały z 


duru brzasznego, tyfusu plamistego, ospy, 


żeństwo, na które przybyli dygnitarze Dwor- 
sey, państwowi, krajowy i miejscy. 


opanować je, Anglicy po południu i w nocy 
wykonali kilka po sobie n»stępujących nader 
gwaltownych ataków. Pierwszy przedsię- 


) í ! W nabożeństwie wzięła udział Najdost. ; wzięto około 5 po poł. na całym froncie je- 
kolei choroby zakaźne: eholery, dysenteryi, | Asrcyksiężna Izabela z Córka Najd. Arey-iziora Dojran aż do wsi Karacheli w kolu- 


księżna. Gabryelą. 


waiach, uszykowanych w kilku rzędach. Przy- 


szkarlatyny, dyfteryi, tężea, zapalania ns- Wiedeń, 10 maje. Z okazyi Urodzin | jety jak nejpctężniejszym ogniem dział i ka- 
gminnego epon mózgowych i choroby wene- Í Naji. Pani wysłuchał Neji. Pan w Badenie | rabinów maszynowych, oraz bombami i mi- 
Tyczne, a w obrębia Królestwa Polskiego le- | oichej Mszy św. Najj. Pani wraz z Dziećmi | nami, nieprzyjaciel, poniósłszy ciężkie straty, 
Czyły także choroby chirurgiczne i wewnętrz- | byłą na Mszy św. o godzinie 10 rano w La- | eofngł się. 


ne, W roku 1916 do końca grudnia leczyło | genpurgu. 


się 5140 chorych z śmiertelnością przecie- 


W południe przyjęła Najj. Pani na po- 


Około godz. 11 wieczorem nastąpił 
drugi atak, który doznał tego samego losu 


tnie 8:5 proc.; najniższą śmiertelność wyka- i słuchaniu szefa sztabu generalnego Arza, | co pierwszy. 


zywały szpitale w Husiatyczach i Puławach 
z 3 proe. śmiertelności. Ustępujący szpital 
zostawiał za sobą okolice uspokojoną, zarazy 
zduszone, ludność, u której znikła wszelka 
nienfność do leczenia szpitalnego. 
Rozpoznawanie wypadków bakteryolo- 
giczne i badania wszelkie odbywały sig w 


aboratoryum epidemiczaem centralnem Czer- | 


wonego Krzyża we Lwowie pod kierowni- 
ctwem dr. Flory Miry Ogórek Pankowej, 
ponadio w ruchomych laberatoryach polo- 
wych; o ilə takie w siedzibie szpitali się mia- 


| który imieniem armij stojących w polu zło- 


Żył życzenia i wręczył bukiet z kwiatów na- 
desłanych przez wojska z wszystkich fron- 
tów i z etanów. Podarek ten zrobił na Najj. 
Pani głębokie wrażenie. 


Posłuchania. 
Wiedeń, 10 maja. Najj. Pan przyjął 


| wezoraj między innymi na posłuchaniu ko- 
į mendanta wojennej kwatery prasowej puł- 


kownika Eisnera Bubno, niemieckiego amba- 
sadora hr. Wedela, generał-majora Bańkow- 


O godz. 1 w necy nieprzyjaciel przad- 
sięwziął atak jeszcze zacieklejszy. Udało mu 
się; też wtargnąć do odosobnionych miejse 
naszych wysuniętych naprzód stanowisk, ale 
kontratakiem naszego pułku 3% znowu go 
wyparto, przyczem nisprzyjaciel poniósł wiel- 
kie straty. W pół godziny potem Anglicy 
próbowali jeszcze jednego ataku, który jednak 
odparto z łatwością, 

Front rumuński: Pod Tulcea wy 
miana ognia. 


šciły, Badań przeprowadzono do końca roku | *>: P. Minis ST 
1916 w centrali około 600, W pełnem zro- | Sklego, t. e e obrony krajowej gens- 
zamienin doniosłości, jaką ma walka z zara- į raar aN Georgiego i P. Ministra spraw 
zami dla armii i formacyj etapowych ota- | zagranieznye hr. Ozernina. 

cząli Sekeya epidemiezną Czerwonego Krzy- | | 


Zjazii w Sztokholmie. 


Sztokholm, 10 maja. Dagens Nyheter 
dowiadują się o zjeździe w Sztokholmie: 
Danię reprezentować będą Stauning i Mad- 


ła, Szefowie sanitarni armii szczególną opie- | To Odznaczenia. sen; Norwegię Olę Lien, Jakób Vidnaes, 
a i w jak najszorszym zakresie użyczali jej í Wiedeń, 10 maja. Wiener Zeitung 0-! Magnus Nielsen, którzy już tu przybyli. Od- 


swej pomocy, a zwłaszcza pp. lekarze gene- głasza: Nujj. Pan nadał złoty krzyż zasługi będą oni dziś naradę przygotowawczą z ko-. 


W. Poźyczkę Wojenną 


PRZE RA AZER 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
| wynosi ' 

Ww 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


miejsen: 


ca grudnia) . . « . 28 K 
późroeznie (od 1 lipea do 22 
aduis) w. a 
wierórocznie (od 1 iima do 
30 wszesnia) « . „ «, „, 4 K 
| miesięczaie (od 1 do końca kaž- 
| dego miesięc) >. . . TAMK 
Zamiejscowa: 
roczńiewe. . © „+ . 86K-=h 
półrocnie . . . . . 18K—h 
ówierórocznie . 9K—h 
miesięcznie . , R h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
| bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 

półrocznie 4 K 

ćwierćrocznie , . , 2K 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 


roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
|ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
ido „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ówieróroczni 1K50nh 
miesięczni .— K60h 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
‘cen druku i papieru. 


Licytacye. 


E. XVII. 619/13 (153). Kdykt licyta- 
cyjny. Na żądanie Seweryna Starka we 
Lwowie strony egzekwującej przeć adw. dr. 
Aleksandra Elmera we Lwowie, cdbędzie się 
dnia 21 czerwca 1917 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze oddziału XVII, l. piętro, drzwi 75 
licytacya realności obj. wyk. hip. l. 1858 
Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa, położonej 
przy ul. Brajerowskiej 1. 3 i ul. Szopena 1 7 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z okien, okratowań, drzwi, stór, żarówek, 
lamp, pieców, wanien, prętów do chodników, 
muszli wodociągowych, kociołków, śmieciarki, 
piecyków. Nieruchomość powyższa, wystawio- 
na na licytacyę, jest ocenioną na 478780 
kor. 90 hal, przynależneści zaś na 6780 
kor. 90 hal. Najniższa cena wynosi 239890 
kor. 45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 75. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocniza do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamierzkalego. 

C. k. Sąd powiatowy S., I., Oddział XVII. 

Lwów, 1 maja 1917. (1952 1—3) 


E. IX. 136/17 (8). Edykt licytacyjny. 
Wskutek tusądowej uchwały z dnia 14 mar- 
ca 1917 E. IX. 136/17 (2) sprzeda się przez 
publiczna licytacyę dnia 10 maja 1917 o go- 
dzinie pół do 9 przedpołudniem w Przemy- 
ślu na Zasaniu urządzenie kina „Odeon“ jak: 
motor dynamo, aparat operacyjny, krzesła 
ete. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wystawione na 
sprzedaż 

C. k. Sąd powiatowy, 
Przewyśl, 30 kwietnia 1917. 


Oddział XV. 
(1982) 


E. 63/17 (4). Dnia 6 czerwea 1917 o 
godzinie 9 rano w sądzie, biuro Ńr. 9 w 
Skawinie, odbędzie się licytacya realności 
lwb. 688 gm. Sidzina. Nierachomość wysta- 
wicna na licytacyę jest oceniona na 1200 
kor, Najniższa cena wynosi 800 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Skawina, 2 kwietnia 1917. (1862) 

E. V. 958/16 (11). Na wniosek Kasy o- 
szczędności miasta Rzeszowa strony egre- 
kwującej odbędzie się dnia 8 czerwca 1917, 
o godzinie 9 przed południem, w biurze 
Nr. 4, pərter, na zasadzie już zatwierdzo- 
nych warunków licytacya następujących real- 
ności: lwh. 377 gm. Rzeszów, obejmującej 
kamienicę jednopiętrową Nr. k. 439, Nr. 9 
w ul. Matejki, wartości szacunkowej 25.600 
kor., najniższa oferta wynosi 12.800 koron. 
Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie na- 
stąpi, (1881) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 20 kwietnia 1917. 


E. V. 674/15. Na wniosek Antoniego i 
Pauliny Zachów strony egzekwującej odbę 
dzie się dnia 11 czerwca 1917 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 4 parter 
na zasadzie obecnis zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności: lwh. 
26 gm. Rzeszów, obejmującej dom jednopię- 
trowy w ulicy Słowackiego lk. 80 l. or. 18. 
Wartość szacunkowa 27070 kor., najniższa 
oferta wynosi 13535 kor. Do realności po- 
wyższej należą następujące przynależności: 
komórki i chlewek oszacowane na 540 kor 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. (1882) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1917. 


E. 6/16. Edykt lieytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej galic. Towarzystwa 
kred. ziemskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 18 czerwca 1917, o godz. 9 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
221 ks. gri. gm. kat. Morochów składającej 
się z 30 morgów lasu, 2 morgów łąki oce- 
nionej na 54.800 kor. Najniższa oferta 36473 
kor. 34 hal. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy. 


Bukowsko, dnia 7 maja 1917, (1946) 


E. V. 3183/18 (13; Na wniose:« Towa- 
szystwa dyskontowego w Rzeszowie strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 19 czerwca 
1917, o godz. 9'15 przed połud, w biurze 
Nr. 4 parter, na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków relicytacya następujących rea!no- 
ści Iwh. 1136 gm. Rzeszów obejmującej: 
kamienicy jedno względnie dwupiętrowej 
Nr. k. 1534 w ulicy Szopena, vartości szs- 
cunkowej 48206 kor., najniższa oferta wy- 
nosi 24108 kor., 2. lwh. 1146 gm. Rzeszów 
obejmującej : kamienica jednopiętrowa (willa) 
na „Dołkach* za Sądem; wartości szacunko- 
wej 30686 kor., najniższa oferta wynosi 
15318 kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 


Rzeszów, 25 kwietnia 1917, (1880) 


E. 75/17 (6. W podpisanym sądzie 
odbędzie się dnia 11 czerwca 1917 o sodz. 9 
przed południem w biurze Nr. 9 na zasadzie 
poprzednio zatwierdzonych warunków licy- 
tacya nastęnujących realności: księga grun- 
towa Lisko, whi. 1/2 1178, składającego 
się z pb. 488 stojącego na niej domu dre- 
wnianego o sieni i 4 izbach przy ul. Kościu- 
szki położonego tudzież pgr 101 ogrodu. 
Wartość szacunkowa 2326 kor. Najniższa 
oferta 1163 kor. i lwh, 2/256 934 składają- 
cego się z pb. 412 i stojącego na niej domu 
drewnianago blachą krytego o sieni, 2 izbach 
i kuchni również przy ul. Kościuszki poło- 
żonego. Wartość szacunkowa 44 kor. 53 hal. 
Najniższa oferta 22 kor. 27 hal Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nestąpi. ©. k sąd 
tnt. jako sąd hipoteczny zanotuje wyznacze- 
nie terminu lieytacyjnego. 

Warunki licytacyjns i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejszeć w godzinach urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym, biuro Nr. 9, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyiacys. byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem lieyta- 
cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiad mi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu tego sądu 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Lisko, dnia 30 kwietnia 1917. (1981) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 71388 VII. a. 2011. (1889) 
Obwieszczenie. 


Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r 1907 c.k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Zygmunt Alfred 2-ga im. Walkowski, pro- 
wizor w aptece w Brzesku wniósł podanie 
dnia 23 kwietnia 1917 do e k. Namiestni- 
etwa o koneesyę na nową aptekę publiczeą 
w Sokalu, a to: przy ulicy Zarwaniea od 1. 
282 ku staremu rynkowi, przy ulicy Swita- 
rzowskiei od 1. 9 ku młynowi parowemu, 
lub w starym rynku, lub też przy wlicy pro- 
wadzą*ej od dworca kolejowego do rynku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmia 
przedstawienie do właśriwej Władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Biała, dnia 27 kwietnia 1917. (1889) 


Z El BE DOW DW BRA U RB Z Ę IDD 0O WVW W. 


L. 8747%/XVIL (3790). 


zza 


(1958) 


Obwieszczenie 
galic. c. k. Namiestnictwa z 6 maja 1917 L. 8754/XVII. (3790) ty” 
czące się zarządzeń weterynarno-policyjnych z powadu pryszczycy 
w kraju. 


Ze względu na ograniczenie pryszczycy w kraju, e. k. Namiestnictw0 


uchyla swe obwieszczenia z 81 lipca i 21 grudnia 1914 L XVII. 6221/8 


Z 


i L. XVII. 25.028, tyczące się wywozu zwierząt racicowych (bydła rogatego: 
owiec, kóz i świń) poza Granice Galicyi i obrotu temi zwierzętami w kraju, 
tudzież obwieszczenia z 26 stycznia i 20 marca 1917 L. 2449/XVII (951) 
i L. 6918 XVII. (2894) o zarządzeniach weterynarno -policyjnych z powodu 


pryszczycy. 


O ile zatem, idzie o względy weterynarno-policyjne obrót zwierzętami ra- 
cicowemi odbywać się może przy zachowaniu obowiązujących ogólnych prze- 
pisów weterynarno - policyjnych a odnośnie do świń nadto także przepisów 
obwieszczenia z 16 marca 1914 L. XVII. 34/1. 

Natomiast wobec niebezpieczeństwa rozwleczenia zaraźliwych chorób zwie” 
rzęcych wskutek operacyi wojennych wszystkie zwierzęta racicowe bez 
różnicy wieku oraz bez względu na ilość i odległość miejsca prze- 
znaczenia, przewożone kolejami żelaznemi, mają być i nadal poddane 
oględzinom weterynarskim tak przy załadowywaniu do wagonów jak i wyła- 
dowywaniu a spędy zwierząt racicowych z powodów aprowizacyjnych uważane 
i traktowane pod względem weterynarno- policyjnym jako targi na zwierzęta 
domowe ($ 9 ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i dotyczące rozpo- 
rządzenie wykonawcze z 15 października 1909 Dz. p. p. 178). 

. Przekroczenie zarządzeń niniejszego obwieszczenia, które obowiązuje z dniem 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, karane będą według ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 względnie ustawy z 19 lipca 1879 Dz. p. p. 
Nr. 108 w brzmieniu ustawy z 6 sierpnia 1909, Dz. p. p. Nr. 184. 

To się podaje do powszechnej wiadomości. 


Z c. k. Mamiestnictwa. 


Kraków, dnia 6 maja 1917. 
Garncarska 7. 


C. IM. 22/17 (1). Przeciw Katarzynie 
Pięta z Mekizyszowa, której miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do e. k. Sądu 
powiatowego w Tornobrzegu przez Bsinischa 
Federbuscha kupca w Tarnobrzegu pozew 
o własność parcel gruntowych 1257 i 1298 
w M krzyszówie. Na podstawie pozwu wy- 
znsczona została rozprawa n» na dzień 29 
maja 1917, Nr. biura 3. Celem strzeżenia 
praw powyższej ustanawia się pana dr. Wil- 
belma Rebena adwokata w Tarnobrzegu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnobrzeg, 30 kwietnia 1917. (1951) 


Spadki. 


A, 144/18 (5). Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pokyt jest niewiadomy. 
C k Sąd powiatowy w Żydaczowie ogłasza, 
że dnia 10 maja 1913 w Łowczycach zmarł 
Michał Semen, nie pozostawiejąc rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Ponieważ Sądowi miej- 
sce pobytu Justyny Semen nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgło- 
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszsjącymi się dziedziczmi i z kura- 
torem Fediem Semenem, ustanowionym dla 
nieobecnej Justyny Semen. (1864 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaczów, dnia 27 października 1917. 


Amortyzacye. 


T. 1215 (13). Na wniosek Rady Po- 
wiatowej w Sanoku rozpisuje się edykt co 
do zaginionych książeczek udziałowych Po- 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
neku, a to: książeczki Nr. 4131, na 2000 
kor. opiewsjącej, wystawionej na Radę po- 
wiatową w Sanoku; Nr. 5398, na 102 kor. 
66 hal. opiewającej, wystawionej na kaucyę 
Józefa Szawrana i J. Zawady;  ksiażeczki 
wkładkowej Nr. 180, na 6039 kor. 71 hal. 
opiewającej, wystawionej na fundusz obywa- 
telski; Nr. 757, na 154 kor. 49 hal. cpie- 
wającej, wystawionej na kaucyęj Mendla 
Pśchtera z Osławicy. Posiadacza wzywa się 
ażeby je w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia edyktu w Sądzie 
okazał, także inni interesowani mają Swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie wnosić, 
w przeciwnym bowiem razie zostałyby te 
książeczki uznane jako bezskuteczne i pozba- 
wione prawnej mocy. (1774 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Odd-iał IV. 

Sanok, dnia 20 lutego 1917. 


T. V. 11/17 (2). Na wniosek Chany 
Reich w Rakszawie wdr»ża się postępow=- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe- 
czki wkładkowej Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie Nr. 11289 wa kwotę 115 
kor. 88 hal. opiew:jącej, na nazwisko Chany 
Reich wystawionej. — Posiadacza powyższej 
książeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem r.zie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
ZOStANĄ. (1857 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1% kwietnia 1917, 


T. V. 12/17 (2). Na wniosek Franciszki 
Śroczyńskiej w Leżajska wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej i o- 
sztzędiuości w Łańcucie Nr. 14508, na 288 
kor. 39 hal. opiewającej, na nazwisko Fran- 
ciszki Sroczyńskiej wystawionej, Posiadacza 
powyższej książeczki wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu je- 
dnego roku w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną, (1858 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 17 kwietnia 1917. 


T. 12/15 (14). Na wniosek Rady po- 
wiatowej w Sanoku rozpisuje się edykt «o 
do zaginionej książeczki wkłaókowej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Rymanowie Nr. 2369 
na 200 kor. wystawionej na ka:czę Józefa 
Bolanowskiego z Posady górnej i Nr. 2370 
na 30 kor. wystaxionej na kau*yę Józefa 
Bolanowskiego z Pusady dolnej. Posiadacza 
wzywa się, ażeby ją w przeciągu sześcin 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia edy- 
ktu w sądzie okazał, także i ivm interesowani 
mają swoje zarzuty przeciw wnioskowi w 
sądzie wnosić, w przeciwnym bowiem razie 
zostałyby te książeczki wkładkowe uznane 
Jako bezskuteczne i pozbawione prawnej 
mocy. (1773 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 lutego 1917. 


_ T, V. 15/17 (2). Na wniosek p. Jana 
Żyły w Woli raniżowskiej wdraża się poste- 
powanie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
Związku katolicko-społecznego w Raniżowie 
Nr. 72, na kwotę 2200 korsn oraz na imię 
Jana Żyły w Woli raniżowskiej opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. (1859 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1917, 


ri 
È 12/15 (16) 


E D YKT. 


M Na wniosek Rady powiatowej w Sanoku rozpisuje się edykt co do rzekomo zaginio-| » 
„Ch książeczek wkładkowych Kasy oszezędności miasta Sanoka, niżej poszezególnionych;| » 
Posiadacza wzywa się, ażeby je w przeciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- | » 
Nią edyktu licząc w sądzie okazał; także inni inieresowani mają swoje zarzuty w sądzie | » 
i posiĆ, w przeciwnym bowiem razie zostałyby te książeczki uznane jako bezskuteczne | » 

Pozbawione mocy prawnej, a to: » 
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637 kor. 18 hal. wystawiona na fundacyę ubogich gminy Bażanówka 
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n 


gminę Besko 


„ n 


Bałucianka 
Bałchówka 


Bukowsko, wieś 


Bykowce 
Bzianka 
Czerteż 
Czeremcha 
Czystohorb 


miasto 


Dąbrówka polska 
Dąbrówka ruska 


Daliowa 
Darów 
Dębna 
Deszno 
Długie 
Dudyńce 
Falejówka 
Głębokie 
Hłomcza 
Hołuczków 
Jaćmierz 
Jagiel 
Jawornik 
Jędruszkowee 
Kamionka 
Kamienne 
Karlików 
Klimkówka 


fandacyę ubogich gm. 


s s 3 Wsz as a$ s 2 3 5 $ s 


Komańcza 
Kostarowce 
Królik polski 
Krójik wołoski 
Kulaszne 
Ladzin 

Lalin 
Lipowica 
Lisznia 
Łodzina 
Markowce 
Międzybrodzie 
Mików 

Milcza 

Mokre 
Morochów 
Moszezaniec 
Mrzygłód 


Mymoń 
Nadolany 
Nagórzany 
Niebieszczany 
Nowosielee 
Osławica 
Pakoszówka 
Pielnia 
Płowce 
Pobiedno 
Folany surow. 
Posada dolna 
Possda górna 
Posada jaćmiers. 
Posada jaśliska 
Posada olehows. 
Posadazarszyńska 
Przełuki 
Prusiek 
Przybyszów 
Puławy 
Radoszyce 

Ra ‘kowa 
Rak». a 
Ratnawica 
Rudawka 
Rudawka rym, 
Rymanów 
Rzepedź 
Sanoczek 
Siemuszowa 
Sieniawa 
Srogów dolny 
Srogów górny 
Strachocina 
Stróże małe 
Stróża wielkie 
Surowica 
Szklary 
Szczawno 
Tarnawka 
Tokarnia 
Trepcza 
Turzańsk 
Tyrawa solna 
Tyrawa wołoska 
Wielo.ol © 
Wisłoczek 
Wisłok wielki 
Woła krecowska 
Wola niżna 
Wola piotrowa 
Wola sękowa 
Wola wyżna 
Wolica 
Wołtuszowa 
Wróblik król, 
Wujskie 
Wulka 
Wysoczany 
Zahutyń 
Zabłotce 
Zagórz w. 
Załuż 

Zarszyn 
Zastaw 
Zawadka rym, 


Nr. 2046 na 128 kor. 92 hal. wystawiona na fuuducyę ubogich gm. Zawadka mor. 

„ 2047 , S S P a 7 5 „ Zawoje ł 
m ZU « WIA GBI A A > 4 „ Zboiska | | 
APZUST | 5950.88 r > 8 A »  Nowotaniec 
10007. 9 aon e E k z A i » Odrzechowa 

s Pum LOSSA ; y > $ „  Olehowce 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Senck, dnia 20 lutego 1917, 


Ne. XVI. 40/16. Na wniossk Racheli 
Schwarz w Bani kotowskiej wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodaw:ę zagubionego 


dokumentu sprzedaży Nr. 77023, wystawio- | 


nego przez dom bankowy Aleksandra Sucha- 
nek w Bernie na zakupno losu ziemskiego 
IL Emisyi Serya 43387 Nr. 28, spłacalnego 
w 37 ratach miesięcznych po 10 kor. 10 hal. 
Posiadacza powyższego dokumentu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 


Drohobycz, 3 kwietnia 1916. (1677 2—8) 


Upadłości. 


S. 4/18 (124). W konkursie firmy Me- 
nasche Frisch i tejże jawnych spólników błp; 
Menaschego i Amalii Frisch na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi wy- 
borczej ustanowiono pana Samsona Manelesa 
zastępcą zawiadowcy masy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 4 maja 1917. (1943) 


Doniesienia prywatne. 


Pamiętajcie 
o obiadach dla biednych dzieci! 


Datki przyjmuje administracya „Gazety Lwowskiej“. 


Z a EC AE E E e e e 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Ligi Pomocy prze- 
mysłowej we Lwowie rozpisuje 
konkurs va posadę sekretarza Ligi Po- 
mocy przemysłowej, kierownika biura 
Filii Ligi Pomocy przemysłowej w Kra- 
kowie 

Wymagane kwalifikacye i warunki: 

1. Ukończone studya prawnicze, 
albo techniczne, z przepisanemi egza- 
minami rządowemi ; 

2. odpowiednia praktyka w wię- 
kszych przedsiębiorstwach przemysło- 
wych, handlowych lub bankowych, albo 
w administracyi politycznej w zakresie 
spraw przemysłowo-handlowych ; 

3. zupełna znajomośc języka nie- 
mieckiego w słowie i piśmie; 

4. nieprzekroczony 50 rok życia; 

5. stabilzacya nastąpi ewentual- 
nie po roku próby. 

Do posady przywiązana jest płaca 
4800 koron i 20°% dodatek na czas 
wojny. 

Termin podań pod adresem Wy- 
działu Ligi Pomocy przemysłowej we 
Lwowie, ul. Pańska 1. 11, do dnia 
t czerwca b. r. 


Z Wydziału Ligi Pomocy przemysłowej. 


Lwów, dnia 4 maja 1917. 
(1886 3—3) 


Powiatowa Kasa oszczędności 


w Ropczycach. 


Na podstawie uchwały wydziału tut. Kasy oszczędności, obniża 
się oprocentowanie wkładek oszczędności z dotychczasowych 4'b 


na 8. 
począwszy od dnia 1 lipca 1917. 


Retlektujący na zwrot swych 


wkładek, moga je po myśli $ 11 


statutu odebrać w czasie od 1 do 30 czerwca br. bez wypowiedzenia. 


(1865 3—3) 


Wykaz 


Verzeichnis 


4', obligacyi gminy miasta |4, Obligationen der Stadt- 


Krakowa 


gemeinde Kraków 


z pożyczki Koron 23,600.000, wy-|aus dem Anlehen Kr. 23,600.000, 
losowanych przy XVI. ciągnieniu | deren XVI. Ziehung am 1 Mai 1917 


w dniu 1 maja 1917. 


stattfand. 
1252, 1492, 1908, 2165, 2418, 2456. 


2547, 2580, 3288, 3811, 3973, 4252, 4478, 


SERYA A. po 200 koron: Nr. 678, 
4631. 

SERYA B. po 1.000 koron: Nr. 140, 
2376. 

SKRYA O. po 2.000 koron: Nr. 123, 
SERYA D. po 5.000 koron: Nr. 234, 
SERYA E. po 10.000 koron: Nr. 194, 
Uwaga: Wylosowane obligacye 


1264, 1592, 1599, 1701, 1880, 2278, 


214, 797, 1521, 1976, 2229, 2274. 
286, 617, 782. 
326. 


Bemerkung: Die ausgelosten 


wypłacane będą w nominalnej wartości | Obligationen werden in Nominalwerte 
w dniu 1 listopada 1917 w głównej|am 1 November 1917 in der stadtische 


Kasie miejskiej w Krakowie. 


Kraków, dnia 1 maja 1917. 


Miejska lzba Obrachunkowa, 


Hauptkassa in Krakau ausbezahit. 
Krakau, am 1 Mai 1917. 


Sładt.- Rechnungsdepartement, 


Wylosowane i niezrealizowane obligacye : 
Gezogene und nicht realisierte Obligationen : 


Serya Numer 
1108 
1306 
1556 
1956 
1998 
896 
962 
75 
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3/11 


3/11 


Rok 1910 Rok 1918 Rok 1915 Rok 1916 


= 1/5 
= 2/11 
2/5 


1/6 
1/5 
2/11 


amm 


m 
= 


zaa aa 


(1940) | 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
do L. 151,28 III. 1917. (1934 2—2 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólneb, 
przetargu wykonanie drewnianej konstrukcyi dachowej nad okrągłą remizą dla lokomotj 
o 15 stanowiskach na stacyi Lwów. i 

Należycie ostemplowane oferty (2 korony od arkusza) należy wnieść wyłącznie (er 
na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „O or 
na drewnianą konstrukcyę dachową nad okrągłą remizą dla lokomotyw na stacyi LWOY 
do 1. 151/23 III. — 1917“ najpóźniej do 21 maja 1917 o godzinie 12 w południe w pr 
tokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych lub też przesłać je pocabł 
jako polecone przesyłki tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły, | 

W artykule VI. formularza ofertowego należy wyraźnie cyframi i słowami podać te” 
min wykończenia, który w równej mierze jak wysokość cen ofertowych przy oddaniu 1% 
bót będzie miarodajnym. 

Alegaty dotyczące tych robót jakoteż pouezenie o obowiązkach opłaty stempli i © 
leżytości, ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 2 ek: 
Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gmachu ©? 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie III. piętro drzwi Nr. 330 gdzie także otrzym* 
się na żądanie formularze ofert. Kopię planów nabyć można po cenie 30 h. od formath 
kopię zaś druków po 20 h. od arkusza. , 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferent" 
nastąpi 21 maja 1917 o godzinie 3 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5 pre, ofero" 
wanej kwoty budowlanej; złożyć je zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei pa?” 
stwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci P% 
zostają w słowie do 30 czerwca 1917 włącznie, w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanić 
robót. 

Oferty wniesiene nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające warun 
kom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie ofertf 
któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione. 


Lwów, w kwietniu 1917, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


s% 


C. k. _Wyrekceya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 361/1 IV. ex 1917. 


Rozpisanie dostawy. 


, 0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawę nast? 
pujących przedmietów : 
1. produktów chemicznych, 
2. wyrobów szamotowych, 
3. mat słomianych, 
4. wyrobów walcowni żelaza, 
5. stali sprężynuwej, 
6. stali narzędziowej, 
7. sprężyn spiralnych, 
8. różnych wyrobów żelaznych, 

9. abnormalnych śrub, sworzni, podkładek i zawleczek, 
T łopat do węgla dla lokoraotyw, 
12 
13 
14 
15 


e 


(1956) 


. pilników, 

. odlewów żelaznych i stalowych 

. żelaznych i stalowych części składowych lokomotyw, tendrów i wozów, 
. rur żelaznych i ich łączników, 

„ łożysk z żelaza zlewnego do wozów. 


Okres dostawy trwa od 1 lipca 1917 do 31 grudnia 1917. Dostawa ma być wyko” 
nang w miarę zapotrzebowania, ra podstawie zamówień częściowych 

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogóln? 
i szezegółowe warunki dostawy, formularze ofertowe, zawierające bliższe dane przedmiotu 
dostawy i kalkulacyi cen, można przeglądnąć w Dyrekeyi c. k. kolei państwowych w Kra- 
kowie, lub je tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem port? 

Oferty, które winne być wygetowsne tylko na przepisanych formularzach. wedłuń 
postanowień art. 3 ególnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami odpo” 
wiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapięczętowane, zaopatrzone n% 
pisəm: na kopercie: „Ofelia na GRÓB . . . « . . „ama - ms e - 10: 4 
wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej do 12-tej godziny 
w południe, dnia 31 maja b. r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 czerwca b. r., o godzinie 10 przed południem, w od 
dziale IV. podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy otwa!” 
ciu ofert obecni. E 

C. k. Zarząd kolei państwowych, rozdający dostawę, zastrzega sobie prawa całkowi” 
tego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnienia poszcze 
gólnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a dotyczący oferent! 
będą o tem w terminie wsźności ich ofert pisemnie uwiadomieni. 

„Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, otrzymujący dostawę będą jednak 
obowiązani na żądanie p”dpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć kaucyę w mj? 
postanowień art. 6 ogólnych warunków dostawy. 

Oferty, wniesione po terminie wnoszenia, slbo nieodpowiadaiące wszystkim warun” 
kom tego rozpisania, nie będą uwzględnione. 


Postanowienia uzupełniające. 


W rubryce „Uwaga“ odnośnego formularza ofertowego należy podać pochodzenić: 
względnia miejsce wykonania oferowanego przedmiotu, | 

Do ofert na dostawę wyrobów żelaznych należy dołączyć odnośne cenniki, należyci? 
osiemplowane. 

Zbiór szkiców, abnormalnych śrub, sworzni, podkładek i zawleczek, potrzebny do 
zestawienia oferty na dostawę tych przedmiotów, można otrzymać w kasie e. k. Dyrekcy! 
kolei państwowych w Krakowie za nadesłaniem należytości koron 3.— (koron trzy) z3 
egzemplarz, ` 

Zbiór szkiców części składowych pojazdów z żelaza i stali, potrzebny do zestawien!* 
odnośnej oferty, można otrzymać w kasie e. k, Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
za nadesłaniem należytości K 12 (koron dwanaście) za egzemplarz, 

Ceny należy podać łącznie ze wszystkiemi należytościami dodątkowemi. 

Ofertami na dostawę : 

1. produktów chemicznych, 

2. wyrobów szamotowych, . 

8. mat słomianych, 

4. łopat do węgla dla lokomotyw, 
należy równocześnie nadesłać wzory jakości, osobno zapakowane, zapieczętowane i op% 
trzone znakiem firmy oferenta. - 

W załączonych ofertach należy także podać, czy oferenci refiektują na uwolnieni? 
swoich pracowników od służby wojskowej, na przydzielenie jeńców wojennych i t. d. 

Zaznacza się jednakże, że przy rozdzielaniu dostawy rozstrzygać będą także najskr0 
mniejsze wymagania w tym kierunku. 

Oferentom zapewnia się pomoc e. k, Ministerstwa kolejowego w uzyskaniu surowó* 
przez c. i k. Ministerstwo wojny. 


Kraków, w maju 1917, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12, 


